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Wyznania ks. metropolity Szeptyckiego.
W ywiad ks. metropolity Szeptyckie 

go, udzielony jednemu z dzienników 
warszawskich, zawiera cały szereg 
znamiennych wyznań o dużem polity 
cznem i historycznem znaczeniu.

Ks. Szeptycki stwierdził przede- 
wszystkiem fakt zasadniczy, stale 
przez całą prasę polską podnoszony, 
jako punkt wyjścia przy politycznej, 
ocenie antypaństwowej akcji sabota- 
żystów: -„Źródło akcji UOW — po­
wiedział ks. Szeptycki — le^y poza 
granicami kraju". Zaraz zaś potem 
wymienił ks. Szeptycki Konowa'ca 
jako „przewódcę UOW.. przebywają­
cego zagranicą, który nie może być 
uważany za polityka ukraińskiego'*. 
W szystko zatem w tej materii jest 
w porządku i my nigdy niczego inne­
go nie iwierdzibśmy. Zgadzamy się 
całkow icie z ks, Szeptyckim, że akc a 
UOW. zgoła nie iest ruchem samoro­
dnym i organicznie z kraju i Indzi we 
Wseh. Małopolsee wyrastającym , aie 
robotą kierowaną z zewnątrz, i to 
z Berlina (Konowalec przebywał w 
Berlinie) Konowalec jest narzędziem 
polityki prusk ej- symbolizowanej dziś 
przez Treviranusa i tej polityce za po­
średnictwem akcji UOW. służy. Gdy 
myśmy to -wszystko twierdzili, mogło 
to wyglądać w  oczach niepolskich na 
dowolną konstrukcję Gdy stwierdził 
to publicznie ks. metropolita Szeptyc- 
ki, pogląd ten uzyskuje w alor bezspor­
nie obiektyw ne.i praw dy dla w szyst­
kich. 1 to jest ważne zarówno dla hi­
storii, iak i na przyszłość.

Ale ks- Szeptycki stwierdził jeszcze 
szereg innych ważnych faktów Pod­
niósł mianowicie, że „wielka część wi 
ny spa^ć winna na'kom unistów, któ­
rzy są bezpośrednio zainteresowani 
w ciągiem zaognianiu się stosunków 
pomięd? y społeczeństwem ruskiem a 
Polskiem". Nie podzielamy poglądu ks 
metropolity, aby członkowie UOW. 
w „wielkiej części" byli komunistami. 
Wyniki choćby dotychczasowej akcil 
organów bezpieczeństwa dowodzą bez 
spornie, że robotą sabotażową kiero­
wała właśnie UOW a nie komuniści 
Natomiast nie ulega wątpliwości, że 
separatystycznie -sabotażowa robota 
UOW. mogła rozwijać się dzięki ży­
czliwej postawie Unda i duchowień­
stwa gr.-kat., choć ta robota służyła 
faktycznie w yw rotow ym  celom komu 
nizmu. jak to przyzna !e obecnie ksiądz 
metropolita i ;ak to stwierdziła nieda­
wno .P-aw da" moskiewska natrząsając 
się wręcz z etykiety „niepodległościo­
wej", jaką UOW. swei robocie usiiuje 
nadać i niedwuznacznie dając do zro­
zumienia, że jeśli bolszewizm ż.yczli- 
wie do niej się odnosi, to wyłącznie 
dlatego, ponieważ szerzy rozstrój i za 
Wet w społeczeństwie, toryje drogę 
dla komunistycznei rewolty.

Ubolewać należy, że polityka świę- 
łouirska tak późno zorientowała się, 
>ż sabotażowy separatyzm  jest go- 
żywką dla bakcyla bolszewickiego. 
Mpże obecnie świadomość moralne 
katastrofy, iaka dla ludności ruskim 
niesie robota UOW., skłoni wreszcie 
ks. Szeptyckiego i politykę świętojur- 
*ka do kroków zaradczych przyna - 
mniej w  Deznośrednim zasięgu jei 
wpływów.

Przynajmniej... mówimy, gdyż ks 
Szeptycki kończy swój wywiad roz- 
paczliwem rozłożeniem rąk: „Na tu
co się obecnie dzieje na Rusi. niestety 
wpływu nie mamy". Nie jesteśmy ta­
kimi pesymistami, jak ks. Szeptycki. 
W innern miejscu wywiadu powiada 
ks. metropolita, że UOW jest „potę­
piona przez kościół i jest obca społe­
czeństwu ukraińskiemu", że „społe­
czeństwo ukraińskie dość energicznie 
odżegnało się (?) od sabotażów, podpa 
lań i całej działalności nieodpowiedział 
nych jednustek"

Jeśli tak >est. to jakżeż wytłumaczyć

udział w tej robocie tak uderzająco 
wielkiej ilości księży (Kunicki. Tato- 
mir, Eedyńskich 1 tylu innych), bezpo­
średnich wszakze podwładnych ks. 
Szeptyckiego? Czyżby i na ich postę­
powanie i działalność ks metropolita 
nic mógł mieć 1 nie ma wpływu?...

Czyżby nie miał dość środków, abj 
,spacyfiko\vać“ własnych podwła­

dnych księży, aktywnie działających 
na rzecz komunizmu, o którego roli 
w robocie sabotażowej tak wymownie 
prawi?... Nie, w to uwierzyć nie rao- 

I żerny, nie przypuszczamy, aby anar-

Metr. Szeptycki wrócił i  Warszawy
(Telefonem od naszego

W arszawa, 3 października (zo). W 
czwartek metropolita lwowski ks. ar­
cybiskup Szeptycki złożył wizytę pre

korespondenta.)

ze„o\vi BBWR. pułk. Sław. kowi a w 
piątek ,3 bng. wyjechał z powrotem do 
Lwowa,

Załamania się m n ń  dolarowej
pod uwływem wieści o pozyczre dla Niemiec

'Telelonern od naszego korespondenta)

W arszawa, 3 października, (zo). Od­
pływ' kapitałów zagranicznych z Nie­
miec spowodowanych niepewną sytu­
acją polityczną, przj-czynil się jak wia 
domo dc spadku marki niemieckiej 
oraz do zapotrzebowania dolara na 
giełdzie berlińskiej, co odbiło się na 
giełdzie warszawskiej.

W dniu dzisiejszym wobec załama­
nia się liaussy dolarowej w Berlinie 
pod wpływem pogłosek, o uzyskaniu 
przez Niemcy pożyczki amerykańskiej 
w wssokości 100 milionów dolarów 
możliwe było obniżenie kursu dolara > 
i w W arszawie. Obecnie równowagi. , 
kursu dolara w Berlinie, w W arszawie 
i Gdańsku została utrzymana. Tenden- , 
cja dla dolara w Berlinie osłabła.

Załamanie się zwyżki dolarowej na . 
giełdzie warszawskiej wpłynęło na

większe zaofiarowanie banknotów do­
larowych, które nie znajdowały naby- 
woów, Bank Polski zaofiarował wię­
kszą ilość dolarów gotówkowych do  
S‘%  i pół.

d a l s z y  g ia g  u s i e d z e n i a  r a d y
BANKU PO L N E G O .

W arszawa, 3 października, (zo) 3 
bm odbył się dalszy ciąg posiedzenia 
Rady Banku Polskiego. Rada w ysłu­
chała sprawozdania o działalności dy­
rekcji w dziedzinie kredytowej i walu­
towej, zatwierdziła dotychczasowe po 
stepowania i ustaliła zasady dalszej 
działalności Banku. Ponadto Rada w y­
słuchała referatu dyr. Karpińskiego o 
stosunkach Banku Polskiego z Ban­
kiem Rozrachunków Międzynarodo­
wych.

Żvdii jeszcze sie me zdecydowali
Burzliwe obrady syjonistów w Warszawie.

'Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 3 października, (zo) -  
W śród żydów panują duże nieporozu­
mienia i brak decyzji.

W W arszawie oabjło  sie zeoran e 
syjonistów', na którem przedstawiciele 
organ zacji syonistycznej z Małopol­
ski Wscnodniej postawili wniosek, aby 
ponownie rozpatrzyć kwestię ewentu­
alnego bloku z ortodoksyjną Agudą.
Wniosek ten został odrzucony wszyst­
kimi głosam przeciw głosom wniosk-'- 
daw ców.

Wobec tego przedstawiciele Mało- jasie mają oaoyc w meazie.ę j
polski zaproponowali, aby im zezwo­

lono na tworzenie regionalnych poro­
zumień z Agudą i grupą Jaegera w 
Óałopolsce Wschodniej, ale i ten wnio 

?ek odrzucono.

W  toku bardzo burzliwej dyskusji 
syjoniści z Kongresówki zapowiedzieli 
syjomstom małopolskim, że utworzą 
blok bez nich, o ile weszliby w poro­
zumienie z Agudą.

Syjoniści małopolscy postanowili po 
wziąć ostateczną decyzje po zebra­
niach, jakie mają odbyć w  niedzielę 
we Lwowie. W szyscy zaś syjoniści 00

ch:a stosunków w cerKwt posunęła się
iuż tak przeraźliwie daleko...

* * *
W ywiad ks. Szeptyckiego jest w y ­

znaniem bankructwa moralnego 1 ide- 
l owego roboty antypaństwowej podję­

tej z Berlina i służącej zarówno celom 
tegoż Berlina jak i Moskwy. Nie wie­
my do jakiego stopnia solidaryzują się 
z tą konfesią ci. w imieniu których 
ks metropolita publicznie się wyp > 
wiedział. Chcemy wierzyć, że w zu­
pełności. Doświadczenia smutne, życie 
bowiem samo całkowicie prawdziwość 

i tej konfesji potwierdza... p. o .

roczyli do poniedziałku obrady nad
składem listy państwowej.

WPŁYNELU JUŻ KILKA UST 
PAŃSTWOWYCH.

W arsźjrtrń. 3 pażdziennsa. (zo) Ge­
neralny komisarz w yborczy sędzia SN. 
p Giżycki na pytania prasy oświad­
czył. że wpłynęło już kilka państwo­
wych list kandydatów do sejmu, że je­
dnak nie może podać ani ich liczby, 
ani nazw stronnictw, gdyż uważa, że 
do 7 bm. właścicielem 1 gospodarzem 
każdej listy jest jej pełnomocnik, który 
du tego terminu może ją zmienić lub 
wycofać.

ZMIANA SYSTEMU NUMERACJI 
LIST.

W arszawa. 3 paźdz'ermKa. (zo) W 
poprzednich wyporacn do ciał ustawo­
dawczych poszczegome ugrupowania, 
stając do wyborową otrzymywały nu­
mery od swoich list, zależnie od ko­
lejności składania ich generalnemu ko­
misarzowi w yborczemu.

Obecnie, jak się dowiadujemy, sy­
stem ten ulegnie pewnej zmianie. Nu­
mery zostaną przyznane poszczegól­
nym listom państwowym przez pań­
stwowa komisję wyborczą, a nie przez 
generalnego komisarza i to dopiero 
wówczas, kiedy wszystkie listy zo­
staną złożone.

ZIEMIANIE WIELKOPOLSCY 
W OBOZIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

W arszawa. 3 pazdzierniKa. (zo) — 
Chrześcijańskie Stronnictwo Rolnicze 
w Wielkopolsce ogłosiło odezwę, w 
której oświadcza, że najważniejszą po­
trzebą w chwili obecnej jest naprawa 
konstytucji w  kierunku dokładnego 
rozgraniczenia kompetencji władzy 
Prezydenta Rządu i parlamentu. Stron 
n.ctwo opowiada się .asno i otwarcie 
za programem obozu marsz. Piłsud­
skiego i oświadcza, że przy wyborach 
odda swe glosy na kandydatów tego 
obozu.

SKARGA OBRONCOW 
P. KORFANTEGO.

(Teleionem od naszego korespondenta)
W arszawa, 3 października. (G). D° 

sądu okręgow ego w  W arszawie wpły­
nęła dziś skarga obrońców p. Korsan- 
tego adwokatów Kuczyńskiego i No­
wodworskiego przeciwko przytrzy­
mywaniu Korfantego, jako osoby cy­
wilnej w więzieniu woiskowem.
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Londyn. 3 października. (PAT.) Ko­
munikat urzędowy głosi, iż na dzisiei- 
szem posiedzeniu konferencji imperium 
szefowie delegacyj umawiali między 
innemi ogólne zagadnienie mechani­
zmu komunikacji pomiędzy rozmaitemi 
państwami imperjutn brytyjskiego w 
odniesieniu do spraw  zagranicznych i 
zastanawiali się nad wprowadzeniem 
w życie układa z r. 1926, na podsta­
wie którego pewne dominia mianują 
swych własnych przedstawicieli dyplo 
marycznych zagranicą. W  dyskusji po­
ruszono również sprawę traktatów  
handlowych. .

Londyn, 3 października. (PAT.). Od- '

byw ająca się tu kunferencia imperium 
natrafia od początku obrad na poważ­
ne rozbieżności poglądów mięozy Wie! 
ką Brytanią a dominiami Drzedewszj'- 
stkiem w  trzech zasadniczych spra­
wach:

W  s p ra w i nominacji generał-guber- 
natorów będących namiestnikami króle 
wąskimi, dominia żądają głosu decydu­
jącego przy wyborze i wysuw ają żą­
danie uprzywilejowania kandydatów 
pochodzących z dominiów. Kwestia ta 
obecnie jest aktualna w Australii.

Druga sprawa dotyczy utworzenia 
trybunału wszechimperjalnego, do któ­
rego kompetencji należałoby rozstrzy­

ganie spornych kwestyj wynikatących 
z rozbieżności ustawodawczych pomie 
dzy dominiami i Wieiką Brytania. 
Rząd brytyjski w ysuw a ten projekt, 
natomiast dominia traktują go podejrzli 
■wie., obawiając się, że ich parlamenty 
moga uznać taki trybunał za ograni­
czenie ich kompetencji.

Trzecia sprawa odnosi się do współ­
pracy gospodarczej mianowicie durni- 
nja żądają przywilejów na rynku bry­
tyjskim i ustanowienia taryfy celnej 
na artykuły pozaimperjalne.

W  tych warunkach powodzenie kon­
ferencji jest rzeczą -wysoce wątpliwą.

! = D =

..SZLACHETNY LORD'* ZNÓW ZA- 
BIFRA G łO S".

Londyn. 3 października- (ATE), .,Dni 
ly Mail11 ogłasza nowy artykuł lorda 
Rothermere pt. „Mói artykuł o Hittle- 
rze i jego k ry tycy11. W ystąpienie lor­
da jest wybitme germanofilskie i odzna 
cza się gwałtownością tonu. Ruch hicie 
rowski, jest zdaniem lorda Rothermere 
nacechowany głębokim idealizmem. Je 
dnakże Rothermere przestrzega Hit- 
tlera przed wystąpieniami antyżydow 
skimi, które są pozostałością średnio­
wiecza, pomimo, że Żydzi w  okresie 
powojennym popełnili szereg błędów i 
;wykazali mało rozumu politycznego.

HR. WESTARP USUWA SIĘ 
Z ARENY POLITYCZNEJ.

Berlin. 3 października. (PAT.) Z kół 
parlamentarnych donoszą, że hr. We- 
starp, jeden z czołowych polityków 
konserwatywnych, złoży w najbliż­
szym czasie swój mandat Dosel&ki do 

Reichstagu i wycofa się z widowni po­
litycznej. Na miejsce hr. W estarpa 
wejść ma do Reichstagu gen. LeHow- 
Vnrbeck. W estarp, jak wiadomo, zre­
zygnował już poprzednio z wyboru do 
zarządu naczemego partji konserwaty­
wnej.

PIERWSZA ROCZNICA ŚMIERCI 
STRFSEMANNA.

Berlin. 3 października. (PAT.) Dziś 
w południe jako w pierwszą rocznicę 
śmierci Stresem anna odbyła się na 
cmentarzu w Luisenstadt uroczystość 
odsłonięcia pomnika marmurowtgo, 
wyobrażającego popiersie zmarłego 
ministra. W  uroczystości wzięli udział 
w szyscy członkowie rządu Rzeszy i 
Prus z kanclerzem Briiningiem na cze 
le, przedstawiciele władz, politycy i 
parlamentarzyści różnych obozów. Mi 
m ster spraw  zagranicznych Curtius, 
który powrócił do Berlina, wyjechał 
niezwłocznie na cmentarz, gdzie zło­
ży ł na grobie zmarłego ministra wie­
niec. Mowę wygłosił minister Wirth. 
P rezydent Hmdenburg, bawiący obec­
nie w Monachium wydelegował sekre 
tarza stanu dr. Meissnera.

NIEMIECKIE MANEWRY LOTNICZE 
POD KRÓLEWCEAŁ

Berlin. 3 oaździermka. (PAT.) Z Kró 
lewca donoszą, że w drugim dniu ćwi­
czeń lotniczych demonstrowane były 
próby ochrony ważnych obiektów 
przed atakami samolotów nieprzyja­
cielskich. Demonstracje te polegały na 
wytw arzaniu zasłony ze sztucznej 
mgły i odbywały się w posiadłości 
ziemskiej Klein-Madenau. YV próbach 
tych chodziło o sprawdzenie czy pa­
trole ostrzegawcze działają dość spra­
wnie, aby na czas jeszcze sygnalizo­
wać zbliżanie się samolotów nieprzy­
jacielskich i umożliwić w ten siposób 
akrycie odnośnych objektów przez oto 
czenie ich zasłoiją z mgły.

Z ostatniej chw ili .

Dwugodzinna narady
p. Prezydenta z  m arsz, Piłsudskim.

(Teiefonem od naszego k o resp o n d en ta )

W arszawa. 3-go października, (zo). Według krążących pogłosek narada 
W piątek odbyła się dwugodzinna na- ta miała dotyczyć bardzo doniosłych
rada na Zaniku, pomiędzy p. P rezy­
dentem Rzpiitej i marszałkiem Piłsud­
skim.

spraw wyborczych.

Napad komunisto® na Hoouera.
KOOYER UCIEKAĆ MUSIAŁ ZE ZEBRANIA TYLNEM WYJŚCIEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.')

W arszawa. 3 października. (G).ZNo 
wego Joiku donoszą: W czoraj wieczo 
rem tłum dwóch do trzech tysięcy ko­
munistów, prowadzonych przez pe­
wną kobietę, przypuścił w Clereland 
szturm do sal\ gdzie prezydent rioą- 
yer wygłaszał wielkie przemówienie

na zjeździe bankierów. Kilkuset poli­
cjantów zdołało pałkami gumo wierni 
rozprószyć demonstrantów.

Prezydent Hoover w obawie przed 
zamachem, wyprowadzony został z 
gmachu bocznem wyjściem.

Gsiattóe oosisdzenia Rady Ligi.
Genewa, 3 października. (PA T). Ra 

da Ligi odbyła dziś dwa ostatnie po­
siedzenia. jedno publiczne, drugie po­
ufne, o bieżących pracach sesji, w  któ- 
rem brali już udział nowi członkowie 
Rady.

Poza sprawami mniejszej wagi Rada 
na posiedzeniu poufnem mianowała 
członków komitetu ekonomicznego. 
Zgodnie z ustalonym trybem, członko­
wie tego komitetu obierani sg na 3 la­
ta. Mianowano 14 członków komitetu, 
wśród których 6 dawniejszych, a w tej 
liczbie i dra Doleżala. W  myśl propo­
zycji sprawozdawcy tej spraw y, pozo 
stanie jeszcze mianowanie 15-go argen 
tyńskiego członka komitetu ekonomi­
cznego. co nastąpi w porozumieniu z 
nowy rządem argentyńskim, który wy 
powiedział się za współpracą z Liga 
Narodów. Pozatem mianowano 12 no 
wych korespondentów tegoż komitetu.

Ną publicznem posiedzeniu Rada po 
leciła komitetowi finansowemu przy­
gotowanie Drcbeklów szeregu doku­
mentów pomocniczych, przewidzia­
nych przez podpisaną wczoraj w  cza­
sie posiedzenia Zgromadzenia konwen 
cję o pomocy finansowej. Są to formu­
larze protokołów i kontrak+ów.

O D L O Ż O m f  N 4  p o t z  P R Z Y S Z Ł Y  
Z A G A D N IE N IA .

Genewa, 3 października. (PAT.). Na 
popołudmowem posiedzeniu Zgroma­
dzenia uchwalono szereg rezolucyj na 
podstawie przedstawionych raportów, 
z  których na.:ważniejsza dotyczy re­
organizacji sekretariatu generalnego. 
Zgromadzenie przyięło zmiany wpro­
wadzone do statutu personalnego I

przepisów emerytalnych. Zgromadze­
nie zadecydowało również powołać 
specjalną Komisję do spraw dotyczą­
cych wyższego personalu sekretariatu,

W  ten sposób w tej ważnej sprawie 
organizacje władz sekretariatu nie do 
szły do ostatecznych decyzji i sprawa 
odłożona została do przyszłego zgro­
madzenia.

Temu samemu losowi uległa spra­
wa uzgodnienia paktu Ligi z paktem 
Keiloga. Po wyczerpującej na ten te­
mat dyskusji na pieni szei komisji, po­
stanowiono przedłożyć Zgromadzeniu 
rezolucję, która też została uchwalona 
i która poleca rządom sformułowanie 
uwag do dnia 1 czerw ca 1931, co do po 
prawek do paktu Ligi.

MIN. ZALESKI WRÓCIŁ Z GENEWY.
W arszaw a. 3 października. (PAT.)— 

Dziś powrócił do W arszaw y minister 
Zaleski i niezwłocznie oDjął urzędo­
wanie.

POGODA W SOBOTĘ.

W arszawa. 3 października. (Tel. wł.) 
Komunikat PIAŁ Drawdopodobny prze 
bieg pogody w dniu 4 październiKa: 
W północnej połowie kraju w raz z Po 
lesiem zachmurzenie przeważnie duże 
z nrzelotnemi deszczami przy silniej­
szych wiatrach zachodnich. Pozatem  
jeszcze dość pogodnie, rano mglisto. 
Słabe w iatry miej,scowe. W zrost tem­
peratury  tylko w  górach. Nocą możli­
w e przymrozki.

=□=

r o k o w a n ia , z  k t ó r y c h  k p ia

NAWET ICH UCZESTNICY.
(Telefonem od naszego ko responden ta)

W arszawa. 3-go października. (G) 
Z Londynu donoszą: Dziś pod przewo 
dricty  em Hendersona odbyło się pier­
wsze posiedzenie anglo-sowieckiej ko­
misji długów. Zebrano szereg pociko- 
misyj, z  których każda zajmie się mną 
kategorją długów.

Cara ta sprawa zakraw a na lichą 
farsę, która będzie się ciągnąć do u- 
padku rządu robotniczego, aby potem 
znów pozostać bez rezultatu.

„ŚMIAŁO, PRĘDKO I BEZ 
NIEDOMÓWIEŃ11.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 3 października. (G). Z Ko 
w na donoszą: Spraw a skargi kłajpedz 
kiej jest szeroko omawiana na łamach 
prasy litewskiej.

Pismo urzędowa ,,Lietuwos Aidńfi“ 
twierdzi, że w  sprawie tej rzad nie­
miecki dał dowody dużego umiarkowa 
nia.

Natomiast orgau Chrześcijańskiej D« 
mokracji „Rkas11 inaczej zapatruje się 
na tę kwestię i pisze, że w wyniku o- 
statnich obrad genewskich Litwa jest 
odosobniona na terenie międzynarodo­
wym. Litwa przekonała się również, 
co w arta fest jwzyjaźń sąsiada, k tóre­
go Litwa niejednokrotnie darzyła 
swem zaufaniem. Obecna sytuac;a 
zmusza Litwę do rewizji polityki 'za­
granicznej. Należy tego dokonać pręd­
ko, śmiało i bez niedomówień.

NOWY AMBASADOR SOWIECKI 
W  BERLINIE.

Moskwa, 3 października. (PAT.). Za 
, stępca komisarza handlu Chmczuk mia 

nowany został ambasadorem ZSSR. w 
Rzeszy niemieckiej. W  r. 1926 Chm- 
czuk był przedstawicielem handlowym 
ZSSR. w Anglii, zaś w r. 1927 człon­
kiem delegacji sowieckiej na między­
narodowej konferencji gospodarczej.

WYNIKI WIZYTY MINISTRA TURĘ- 
CKIEGO W MOSKWIE.

Ryga. 3 października. (ATE.) Z Mo­
skwy donoszą, iż turecki minister sipr. 
zagranicznych 'Iewfik Ruhdi-bej w y p ­
chał wczoraj do Angory. Oficjamy ko­
munikat sowiecki stwierdza, iż przed­
stawiciele obu państw stwierdzili cał­
kowitą jedne myślność we wszystkich 
najważniejszych problematach polity­
cznych. W ynika stąd wniosek, że nic 
nie zdoła zakłócić dobrych stosunków 
miedzy Sowietami i Turcją i że należy 
dążyć do jeszcze większego niż do- 

I tychczas zacieśnienia w ezłćw przyja-

W ROSJI ROZBROJONO CAŁY 
PUŁK.

Alinsk. 3 października. (PAT.) W 
związku z rozstrzelaniem komendanta 
tut. pułku, onegdaj pułk ten rozbrojono 
i internowano do Kaługi. Powodem 
rozbrojenia było wykrycie w  pułku 
jaczejek monarchistycznych.

KEA1AL PASZA GOTÓW ZOSTAĆ 
PREM JEREM.

Angora. 3 października. (PAT.) Po 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
prezydent Kernal Pasza oświadczył re 
daktorowi naczelnemu dziennika „Ako- 
ham 11 w  obecności Ismetha Paszy  i 
Fethy Beja. iż gotów byłby ewentual­
nie obiać prezyd,um Rady ministrów, 
lecz ustąpiłby wówczas ze stanowiska

FadEl^hawanie.
W szystkim Przyjaciołom i Znajo­

mym którzy oddali ostatnią przysm- 
gę naszemu śp. Mężowi, Ojcu i Dziad­
kowi W acławowi Jurkiewiczowi 1 
nam okazali swoje współczucie, a 
w  szczególności W W PP. Urzędnikom. 
Podurzędnikom i Woźnym pocztowym 
w  Samborze — składamy tą drogą 
serdeczne podziękowania. oC50

Rodzina.
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Berlin, 3 października. (PAT.). „Vo- 
sische Ztg." w depeszy z N. Yorku 
ogłasza sensacyjne wynurzenia b. pre­
zydenta Banku Rzeszy dr. Schachta 
złozone przedstawicielom prasy ame­
rykańskiej po przypyciu do Stanów 
Zjednoczonych. Dr. Schacht rozpoczął 
obecnie kampanie propagandowych od 
czytów wśród kół amerykańskich na 
rzecz rewizji platm Younga. W rozmo­

wie z dziennikarzami dr. Schacht z na­
ciskiem podkreślił, że Niemcy ze wzglę 
du na obecną sytuacje gospodarczą 
nie mogą spełnić zobowiązali wynika- 

; jących z piami Younga. które dr. 
| Schacht uważa za wielkie upokorzenie 

dla Rzeszy tiiejnieckiej. Nadeszła obe- 
! cnie chwila, w której cierpliwość Nie­

miec się kończy.

Berl-n, 3 października. (TAI.). W ko 
lacłi politycznych utrzymują, że poży­
czka zagraniczna, któią rząd Rzeszy 
zamierza zaciągnąć clla pokrycia dłu­
gów bieżących, wynosić ma około 500 
milionów rak.

Warunki oprocentowaniu i emisji 
wzorowane mają być na podstawach, 
na których oparte zostały warunki po 
życzki Younga. Z pozostałego długu

«T'S

i bieżącego w w ysokości'760 mikronów 
pokrytych ma być 300 milionów przez

0 bony skarbowe, pozostała reszta przez
1 dalszą pożyczką wewnętrzną.
i Spłacanie długu ma się rozpocząć 1 
! kwietnia następnego roku. Dług spła­

cany będzie w ratach miesięcznych 
no 3o rniljcnów mk.

Newy Jork. 3 października. (PAT.) 
Od czasu opublikowania ostatniego ra ­

portu Parkera Gilberta, papiery nie­
mieckie, które dotychczas nie ulegały 
zachwiań u, doznały wybitnej zniżki 
na giełdzie nowojorskiej. Procesu tego 
dokończyły rezultaty wyborów do 
Reichstagu oraz deklaracje hittlerow- 
ców, które zwiększyły niepokój, jako 
zagrażające Mwnowadze gospodarczej 
Rzeszy.

Ostatnie energiczne deklaracje rzą­
du Rzeszy, nawiązujące do wskazań 
Parkera Gilberta oraz uspokajające e- 
nuncjacje bankierów zaprzyjaźnionych 
z Rzeszą, zdają się wnosić t>ewne Ur 
spokojenie. Kuasy w dniu 2 bm. miały 
tendencję mocną.

W pływa także na to planowana po­
życzka bankierów now corskich w su- 

j mię 125 milionów doi., przeznaczona 
na potrzeby rządu Rzeszy- Z sumy tej 
tylko 60 milionów ma być umieszczo- 
nj cS w Ameryce. Będzie to kredyt 
me emitowany na giełdzie nowojor- 

: skiej.!
-m m i »' M ną - t  ...   tscsm izr

e w n y m  ti
Paryż. 2 października. (PA.T) Wiel­

ką sensację w kolach politycznych 
wywołała wiadomość, że b. prezydent 
republiki Poincare, obecny premier 
Tartkeu oraz minister Maginot, spot­
kali się wczoraj w Bar le Duc, gdzie 
spożvli razem obiad. Spotkanie to nie 
bvło wcale przypadkowe. Obecność 
na tytn obiedzie ministra Maginota po 
zwala przypuszczać, e podczas obia­
du musiały być rozważane poważne 
zagadnienia, które nasuwa obecna sy­
tuacja międzynarodowa.

Paryż. 3 października. (ATE). „An i 
du Peuple“ w komentarzach na temat 
spotkania w Bar Ie Duc w yraża przy­
puszczenie.. że celem konferencji trzech 
mężów stanu było usunięcie Briand'i 
ze stanowiska ministra spraw zagra­
nicznych. Polityka Brianda budzi bo- 
wdem niepokój zarówno u Tardieu, jak 
> u Poincarego.

W śród pogłosek należy zanotować 
przy puszczenie, iż Tardieu po otw ar­
ciu parlamentu poua się do dj.nnisji, po 
czeni otrzyma od prezydenta mis'o 
U\ orzenia nowego rządu. W nowym 
rządzie tekę spraw zagranicznych o- 
bejmie Poincare.

TREYIRANUS NAWIĄZUJE KON­
TAKT BRUENINGA Z HIT f LEPEM-

Berlin. 3 października. (ATE). We- 
d b g  inforniacyj z kół anrylńttlei ow­
akich przewidywana jest konferencja 
kanclerza Brueninga z Hittlerein na te­
mat ustosunkowania się socjalistów na 
rodowych do rządu i aktualnych zaga 
“nteń politycznych. Rozmowa ma mieć 
ckriak ter poufny i odbyć się ma w7 
mieszkaniu ministra Tre.viram.isa, któ­
ry ma pośredniczyć w nawiązaniu kon 
Mirtu Brueninga z Hittlerein.

WYBORv FINLANDZKIE ODBYŁY 
SIE W SPOKOJU.

Helsitigfors. 3 października. (PAT.) 
Wybory do parlamentu odbyły się 
/szędzie w całkowitym spokoju- U- 

oział głosujących był o wiele liczniei- 
\yy ’ .ui.ż . u ’ Czasie ostatnich wyborow.

•miki będą wiadome dopiero za kil­
ka dni.

Y.edług innej pogłoski nie jest w y­
kluczona możliwość, że Poincare obej 
mie stanow isko premjera.

Paryż. 3 października. (PA1.) Zapy­
tyw any o swoją podróż do Bai le Duc,

ku „Action Francuise”, tak zwani ca- 
melots du roi. urządzili wczoraj bu­
rzliwą demonstrację przeciw przyby­
łemu do Paryża z Genewy Briandowi.

Część demonstrantów7 wyiechała na 
wet na jedną stacjo przed. Paryżem i 
wsiadła do pociągu którym Briand po 
w racał z Genewy.

Gdy minister wysiadł z wagonu, ro-

m-nm

oog2ivd mm. Stafirembarga.
\% iedeń. 3 października. (PAT.) Sen­

sacją dnia dzisiejszego jest odezwa 
Heimwehry, którą prasa lewicowa u- 
w a;r  za zapowiedź zamachu stanu.

Odezwa podpisana przez kierowni­
ków7 Heimwehry; ministra spraw we­
wnętrznych Stahremberga i dr. Pfrie- 
mera stwierdza na wstępie, że parla­
mentaryzm i stronnictwa mieszczań­
skie okazały się niezdolnymi ao zwal­
czania bolszewizniu. Zachodzi ooawa, 
że w ybory listopadowe mogłj by przy 
nieść czerwoną większość 
7 Następnie powiedziane .est w ode­
zwie: jeżeli Heimwehra ujęła w sw oje 
rece ster rządów, to stało sic to nie 
dla poparcia stronnictwa chrześcijań- 
sko-so1'jakiego, lecz utrzymania tego 
steru dla ruchu Heimwehry z Żelaznem 
postanowieniem, aby nie dać sobie wy 
drzeć steru z iąk  także na wypadek 
czerwonej większości*

Tardieu oświadczył, że może jedynie 
powtórzyć raz jeszcze to, co już mó­
wił, mianowicie, że śniadanie miało 
charakter ściśle prywatny.

mał korespondent PAT. następujące ti- 
wagi:

Codzicna e prawie po.iaw7i?iace się 
odezwy Heimwehry są w7ypływem roz 
namiętmenia w yborczego i silnej ry­
walizacji między Heimwehią i stron­
nictwem Hittlera. które uprawia ooe- 
cnie w  Austrji gorączkową agitację. 
W łonie Heimwehry nurtują cztery 
kierunki o rozbieżnych tendencjach. 
Kanclerz Vaugoin stoi ściśle na stano­
wisku konstytucji i zdecydow any jest 
utrzymać pokój i porządek w czasie 
kampanii wyborczej.

Z  dnia.

i i W -ginem od n.tszego korespondenta )

Warszawa. 3 października. (G). Z Pa j wadzić w7o ;nę  i wytruć nas niemieckie 
ryża donoszą: Monarchiści z pod zna- ! mi gazami!”

Licznie zgromadzona na dworcu po­
licja uwolniła Brianda z opresji i are­
sztowała 50 osób.

Jednocześnie potentat perfumy Co- 
ty rozkleił na słupach reklamowych 
w Paryżu olbrzymie afisze głoszące, 
że Br.and ze swoją polityką spowodu 
je nowy napad Niemców na Francję. 

Paryż. 3 października. (PAT). Ruda
faBścl przywitali go kocią muzyką i | ministrów obradowała dziś nd godz. 1(! 

wizdanlein. Pewien 36-Ietni architekt, dc 12 w południe. Ministrowie Briand
65 proc. inwalida, podbiegł do Brianda i Flandin scharakteryzowali stanowc­
ze słowami: „l ożałowania .godny sko zajęte przez delegata francuskiego
Briandzie. chcesz na nas znowu spro- 1 w Genewie.

Musimy przejść od oorony do ataki'. 
Dziś znajduje się Heimwehra w7 rzą­
dzie, jutro musi ona zdobyć parlament 
nie aby rozpierać się w  fotelach, lecz 
aby zbudować państwo Heimw ehry.

Wiedeń. 3 października. (PAT.) Wie 
deńskie biuro korespondencyjne ogła­
sza następujcąy kumunikat:

Minister Stahremberg stwierdza, ja­
ko kierownik Heimwehry, że enuncja­
cja Heimwehry, która pojawiła się w 
dzisiejszych dzień,n'kach poiannych zo 
stała wielokrotnie fałszywie zrozu­
miana pizez opinję publiczna. O ile 
niektóre dziemmki z jednego zdania e- 
ttuncjacji wnioskują, że ministrowie na 
leżący do Heimwehry uznają zgóry 
wynik wyborów za nieważny, to mo­
głoby to nastąpić tylko ze strony osób, 
które przyzwyczajone sa każdą enun­
cjację czytać z uprzedzeniem.

Do powyższego oświadczenia o trzy*

D. LEWICKI U SZEFĄ WYD7IA1.U 
POLITYCZNEGO MSW.

CI eletonem od naszego korespondenta.1

W arszawa. 3 października, (zo) Dr. 
D jm itr Lewicki odbył w piątek dwu­
godzinna konferencję z szeiem w y d z :3  
łu politycznego ministerstwa spraw 
wewnętrznych p. Stamirowskim.

WICEMIN. ŻONGOLLOWICZ 
NA POMORZU.

(Telefonem od naszego korespondenta 1

Warszawa, 3 października tzo) 2 
Grudziądza donoszą, że dziś przyby­
w a tam wiceminister oświaty ks dr, 
Żongolłowicz. W ratuszu odbędzie się 
wielka konferencja z udziałem ducho- 
wieńsFa a i stowarzyszeń oswiatowo- 
kulturalnych. Następn.e ks. wicemini­
ster odbędzie w szeregu miast pomor­
skich wizytację szkół i konferencje.

WYBORY W ZW. URZĘDNIKOM'
Z AKAD. WYKSZTAŁCENIEM.

(T enionem  od naszego Korespondenta)

W arszawa. 3 października, (zo) Na 
posiedzeniu w dniu 2 hm. dokonano 
wyboru zarządu Związku stowarzy­
szeń urzędników panstwowycu i samo 
rządowych z wykształceniem akade- 
mickiem. Przewodniczącym zarządu 
wybrano szefa biura prawnego prezesa 
Rady ministrów dr. Jana Piętaka, za­
stępcami przewodniczącego dr. Stani­
sława Okęskicgo i dr. Edwarda Tom­
kiewicza,

SZEF ANGIELSKIEGO H, O DIJZIU U 
BAWI W WARSZBAWIE.

Warszawa, 3 października. (P \T.). 
Wczoraj przybył do W arszaw y pułko­
wnik Nugent szef oddziału II. angiel­
skiego sztabu generalnego. Wczoraj 
puikownik Nug, nt złożył kilka wizyt 
w7 ministerstwie spraw wojskowych i 
w sztabie główmym.

KTO DECYDUJE O WAŻNOŚĆ] 
WYBORÓW MIEJSKICH.

(Telefont.ni ou naszego Korespondenta.)

W arszawa. 3 października, tzo) Mi­
nister spraw wewnętiznych wydał roz 
porządzenie, zmieniające dotychczaso­
we przepisy regulaminu wyborów do 
rad mie skkli w b. Kongresówce i w 
województwach wschodnich, dotyczą­
ce ażności wyborów7.

Na podstawie nowego rozporządze­
nia o ważności wyborów w miastach 
niew i dzielonych z powiatów decyduje 
w pierwszej instancji starosta, w dru­
giej wojewoda. W miastach wydzielo­
nych z powiatu decyduje o tein w pmr 
wszej instancji wojewoda, w7 drugiej 
zaś minister spraw wewnętrznych.

PRZLDSTA WICIELKf FUNDACJI 
ROCKFFELLŁRA -W WARSZAWIE.

Warszawa, 3 października. (PAT.). 
W W arszawie pawią obecnie przedsta 
widełki fundacji Rockefellera: Marta
Obana przełożona pielęgniarek pań­
stwowej szkoły służby zdrowia na 
wyspach Filipińskich, Marta Pamman 
przełożona pielęgniarek społecznych w 
Brukseli oraz Ida 1 opay instruktorka 
Pielęgniarek w Budapeszcie.

=□=
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f P r z e g i ą d  p r a s y *

PRACUJĄ NA R /EC Z MOSKWY 
I BERLINA.

W  „Przedświcie* czytamy:
To co czytam y codziennie w  „Roboląi- 

k , “ , w .Gazecie W arszaw skiej" i w  in­
nych „ABC" i to  tylko w zględnie skromne 
i ostrożne refleksy tego, o cz-era się nie 
pisze, a co saę lansuje. Na rządy polskie, 
na v ła.dzę w ykonaw cza ojczystego pań­
stw a eudecia i ceksw H ci każfc patrzeć} 
s.potcczeńsrw „ laik, jak patrzvln  przed 
la ty  na rz 'idy państw  zaborczych. O rgany 
prasow e obu tych stronnictw  nie córcia 
się — czarno nać biuicm — przed porów ­
nyw aniem  rządów  obecnych z rządam i 
moskiewskiego auratu.

Podobnie jak na  zagranicznym  m iędzy­
narodow ym  gruncie, tak i na gruncie w e­
w nętrznym . krajow ym , opozycyjna p ropa­
ganda idzie iw Umii życzeń zaprzysiężo­
nych w rogów  P aństw a  Polskiego i jego 
niepodległości. Nazewmątrz dostarcza a rs  a 
m entów  i poparcia niemieckiej aikcji od­
w etow ej; w ew nątrz  budzi radość i nadzie­
je agentów  bolszewickiej M oskwy, zdąża 
ręka  w  rękę z lo in tm istj cznym agitato- 
iem. starającym  się kopać pnzepaść mię­
dzy społeczeństw em  a w ładzą rządow ą, 
m iędzy społeczeństw em  a wojskiem. mię­
dzy społeczeństwem  a państwem .

TROSKA „ ROBOTNIKA-.
W  „Robotniku1' czytam y:
Dj k ta to r faszystow ski Mitssonni sam 

ie ien  z pośród europejskich mężów stanu 
idzie na zaw arcie  w ygodnego dla dyk ta tu ­
ry  Sow ietów  trak ta tu  handlów ego, popie­
ra jąc  pośrednio „dumping" ro.-.yjski. Kan­
dydat na dyktatora  Niemiec, H ittler, po­
łączony jest dziwneim konszachtam i i z fa­
szyzm em  i z bolszcwiiizmeni.

Z kim tu robić Federację E uropejską? 
Z M ussolirim Hittlerem , Stalinem '5 Z po­
cztem  drobniejszych dyk tatorów  — w Ju ­
gosławii, na W ęgrzech, w  Polsce?

P rzecież to trio dyktatorsk ie  — W iochy 
I Sow iety, liczące na dołączenie Niemiec 
'do spółki — zm ierza ku celom w ręcz prze 
ciwnym, niż p. Briaind, Pan-Europeiczyfc.

NIEMCY PRZED WOJNĄ DOMOM7 Ą.
\ „Czas“ pisze:

Czy obecny rząd  Hiflidcnbursa znajdzie 
w  społeczeństw ie dostateczne oparcie, aby 
staw ić czoło trudnościom w ew nętrznym , 
jakie m usiałyby się w yw iązać: oporow i
soc;ai:Stów, pałkom i nożom hittlerow cóav. 
bombom i brauniingoiu kom unistów? Czy 
zaounitic nad chaosom  i nad  orkanem  na­
cjonalistycznych i społecznych ntaimiętno- 
śc i?  C zy  R eiehsw chra s ta tu ę  za B inden- 
burgiern. czyr po stronie Eiittlcpa? Co zro­
bią bojówki i organizacje pół wojskow e, 
jak Stahlhelm ? Bez odpow iedzi na to py­
tanie niepodobna przew idzieć, czy  rząd 
H aidcnbtirga bed-zie miał dość siły, aby 
ew entualnie móc w ydać skuteczna w alkę 
parlam entaryzm ow i niemieckiemu.

W każdym  raizie rozpoczyna się w  Niem 
czech starc ie  międizy rządem  a pariamem- 
tem Mbo parlameimt w ytw orzy  w iększość, 
k tóra  uzna przodujące stanow isko rządu i 
nagnie się do jego w oli — albo parlam en­
taryzm  w Niemczech będzie pow ażnie za­
grożony. M ogą w ów czas w ybuchnąć gw al 
tow ne w ew nętrzne walki, groźne dla sa ­
mych Niemiec.

»

REWIZJE W POWIECIE HORODEiŃ- 
[f- SKIM.

Stanisławów. 3 października. (PAT) 
{W, związku z likwidacją „Ptasia**, 
przeprowadziła policja szereg rewizyj 
w powiecie horodeńskim, w wyniku 
których zakwestionowano broń, amu­
nicję i m ateriały wybuchowe oraz 
przytrzym ano 5 osób.

POŻAR W SKNIŁOWIE.
Lwów, 3 października. W czoraj o 

godz. 11 w nocy zaalarmowano ze 
Skniłowa straż pożarną we Lwowie, 
iż w  Sknilowie wybuchł pożar, który 
objął kilka zabudowań. Tren pożarny 
w yruszył natychmiast na miejsce po­
żaru i rozpoczął akcję -ratunkową, któ­
ra trw ała do późnej nocy.

PO /A R  STRYCHOWY PRZY UL.
STASZICA.

Lwów. 4 października. W czoraj o 
godz. 7 wieczorem wybuchł pużar 
strychowy w kamienicy Jerzego M ar­
kowa przy ul. Staszica I. 8. Pożar po- 
wsial w jednym z przedziałótw stry­
chowych wskutek nieostrożności słu­
żącej. Straż pożarna pod kierowni­
ctwem zastępcy naczelnika Szpaczyń- 
skiego pożar wkr.ótci ~'r ”  r

Kto wygrał na loterii ?
W arszawa, 3 października. (Teł. wł.) 

W  d/isieiszem ciągnieniu Loterii Kla­
sowej padły następujące wygrane: 

po 15.000 zł. Nr. 125308. 9O205, 
po 10.000 zl. Nr. 105408. 187170, 
po 5000 zl. Nr. 70627, 131492, 178746, 

151S15. 192583, 
po 3000 zł. Nr. 120853, 209064, S2624, 

136392, 19490U. 
po 2000 zł. Nr. 8743S, 54480, 86437,

156960, 184935, 
po 1003 zl. Nr. 11964 56865, 72938, 

S1421, 90077, 91362, 96572, 99416, 12064, 
118471. 134931, 143124, 1493S2, 255811, 
207.876, 38066, 38663, 53507. 56713, 
64812, 6S429, 69535. 96648, 102734,
107C56, 109657, 112871, 123989, 161545, j 
195048, 199723.

= □ =

Ziemianie wofasc widma ruiny.
Domagają s ę zn^em a podatków.

(Telefonem od naszego ko responden ta )

W arszawa. 3 października, (zo) W 
W arszawie odbyło się pod przewodni­
ctwem Kazimierza ks. Lubomirskiego 
zebranie Rady Naczelnej organizacyj 
ziemiańskich, w  skład której wchodzą 
wszystkie związki ziemian w Polsce, 
oraz organizacje gospodarcze i finan­
sowe, współpracujące z ziemiaristwetn.

Zebranie wybrało jednogłośnie na 
prezesa ks. Lubomirskiego na ckres 
dalszych trzech lat 

iW ocenie sytuacji gospodarczej 
stwierdziło zebranie, że mimo energi­
cznych wysiłków rządów7 i organiza­
c j i  rolniczych akcja podniesienia cen 
płodów rolniczych nie przyniosła re­
zultatu.

Opierając się na danych cyfrowych 
wyrażono przekonanie, żc przy dal- 

I szem trwaniu obecnego stanu rzeczy 
1 większość warsztatów rolnych stanie 

wobec widma ruiny. P rzy obecnych 
cenach ziemiopłodowych, nie opłacają­
cych kosztów produkcji. jedynie 
zmniejszenie ciężarów7 i św iadczeń, 
zwiaszcza podatkowych i socjalnych, 
niesłychanie podrażających koszty pro 
dukcji, wpłynąć może na złagodzenie 
obecnego kryzysu. Zebranie poleciło 
prezydium przedstawienie miarodaj­
nym czynnikom obe^jej sytuacji rolm- 
ctwa i wykazanie, że przy obecnych 
kosztach produkcji me jest możliwe u- 
trzyinanie w arsztatów  pracy.

Dwaj pnywó&y komunisiyczr.i 
stanęli przed sądem w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta1.

W arszawa, 3 października. (G). W ; 
sądzie okręgowym w Warszawue i oz- 
począł się dziś proces Tadeusza Żar­
skiego i Dawida Raicha, przewćdców 
partji komunistycznej.

Reich w ystępujący pod nazwiskiem 
Sachta jest tajemniczą nosracią o nie­
ustalonej tożsamości i nazwisku. Był 
członkiem Politbiura kom. partii poi- i 
skiej i został aresztowany7 wT czasie 
konferencji przewódców. W ystępował 
także pod nazwiskiem Nersld. Praco­
wał na terenie O. Śląska i uczestniczył 
w konfeiencji komitetu centralnego ko

munistycznej partji zachodniej Ukra­
iny.

Żarski był członkiem sekretariatu 
ścisłego C. K  K. P. P. Był wykładow­
cą w7 szkole komunistycznych agitato­
rów pod Mińskiem. W  1920 r. uczestni­
czył w zebraniu kominternu w7 Mos­
kwie. W Polsce prowadził od dłuższe­
go czasu robotę wywrotow ą.

Jak -już donosihśmy aresztowany 
został za strzelanie do policji w Łodzi 
ir skazany został przez sąd łódzki na 8 
lat ciężkiego więzienia.

Wezuwiusz znowu wyrzuca
strumienie law y.

Neapol, 3 października. (PAT.). Wezu­
wiusz w dalszym ciągu wykazuje żywe 
działanie. Krater pugłębił się o 20 m.

Z .północnej części krateru Wezu­
wiusza zaczęły spływ ać strumienie 
lawy szerokości 6 metrów. Lawa pły­

nie -z szybkością 4 metrów na minutę. 
Średnica lawy wynosi ckoło 30 me­
t r ó w . Narazie najbliższym okolicom 
wulkanu nie zagraża żadne niebezpie­
czeństw o.
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WJLSCI Z TRASY RAIDU 
LOTNICZEGO.

Lublin. 3 października. (PAT.) W  
dniu dzisiejszym przed południem w y­
lądowały w Lublinie awicnetki, odby­
wające lot dokoła Polski. Awionetki 
wylądowały na lotnisku Plagę—Lasz- 
kiewicz w nastęrmjącej kolejności: 1
por. Żwirko, 2. Grzeszczyk, 3. Iżycki,
4. Soltykowski, 5. Giedgowd, 6. Sido,
7. Orliński, 8. Skizypiński, 9. Rugalski.. 
10. Tondis, 11. Drzewiecki, 12. Lewo- 
n.ewski, 13. Stefaniuk, 14. Szczepa- 
niuk,

1 PIERWSZY ZJAZD URBANISTÓW 
POLSKICH.

Kraków. 3-go października. (rAT.) 
W dmu wczorajszym w Miejskiem Mu 
zeum Przemysłu rozpoczęły się obra­
dy pierwszej konferencji urbanistów' 
polskich, w obecności przeszło 100 de- 
lecratOWr

KATASTROFA KOLEJOWA NA LINJI 
BYDGOSZCZ - GDYNIA.

Gdynia, 3 października. (PAT.). 
Wczoraj o goaz. 18*30 na. linii Byd­
goszcz - Gdynia w publiżu Wielkiego 
Kacka w ydarzyła się katastrofa kole- ! 
jowa. Pociąg towmrowy ztozony z 30 
wagonów, w którym znajdowali się i 
robotnicy zderzył się z pchniętymi od 
strony Gdyni wagonami wskutek cze- , 
go poniósł śmierć na miejscu robotnik | 
Stanisław Nowak, zaś trzej inni robo- > 
tnicy i kierownik parowozu odnieśli j 
ciężkie rany. Oprócz tego kilka o só b  
jest lżej rannych.

Na miejsce katastrofy udał sie na­
tychmiast zastępca starosty morskie­
go, przedstawiciele policji oraz wła­
dze śled-ze.
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JAN PIŁSUDSKI 
WICEPROKURATOREM S. N.

W arszawa. 3 października. (PAT.). 
P. Prezydent Rzplitej zamianował sę­
dziego sądu apelacyjnego w Wilnie Ja­
na Piłsudskiego wiceprokuratorem są* 
du najwyższego.

MIN KUEHN NA POŚWIĘCENIU 
MOSTU W JAMNIE.

Stanisławów, 3 października. (PAT.)* 
Dziś o godz. 12 w południe przybył z 
W arszaw y do Stanisławowa minister 
komunikacji inż. Kuhn, w towarzystwie 
dyrektora departamentu Andrzeie- 
wskiego i sekretarza Rożałowskiego. 
Na dworcu kolejowym powitał p. Mini 
stra wojewoda Jagodziński, burm istrz 
Chowaniec, wojewódzki komendant 
policji państwowej i inni.

Ze Stanisławowa wyjechał p. mini­
ster do Jamny, gdzie odbyła się uro­
czystość poświęcema odbudowanego 
przez stanisławowską Dyrekcję kolei 
kosztem około 400.000 zł. mostu ka­
miennego długości 113 m Poświęcenia 
dokonali ks. kanonik Ferenc oraz dzie­
kan obrz. gr. kat. ks. Smerykowski.

W  urocęystości tej wzięli ponadto 
udział w imieniu rektora Politechniki 
lwowskiej prof. W ątorek, dyrektor sta 
nisławowskiej Dyrekcji kolei inż. W ik­
tor, starosta nadwórniański Sokół i 
wielu innych.

Po mowach ks. Ferenca i dyr. Wikto 
ra zabrał głos p. minister Kuhn pod­
kreślając znaczenie faktu odbudowania 
tego mostu wielkim wysiłkiem pracy 
oraz wielkim nakładem kosztów. p . 
m inister złożył na ręce dyr. W iktora 
podziękowanie tym wszystkim, którzy; 
przyczynili się do szybkiego ukończe­
nia budowy.

W  drodze powrotnej zatrzym ał się 
p. minister w Delatynie na stacji kole­
jowej gdzie po skromnym posiłku, w  
czasie którego wygłoszono szereg 
przemówień, obejrzał zdjęcia filmowe, 
przedstawiające )dbudow7ę budynków 
stacyjnych oraz mostów kolejowych 
na terenie dyrekcji stanisławowskiej.

W ieczorem dou rócił p. minister do 
Sfanisławrowa, skąd udaje się utro ra­
no do Bucniowa w7 woj. tarnopolskiem, 
celem wzięcia udziału w uroczystości 
poświęcenia odbudowanego tam kosz­
tem około 760.000 zł. mostu.

ZWŁOKI ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
ZNALEZIONE PO 10 LATACH

Wilno, 3 października. (PAT.). Przed 
kilku tygodniami na terenie koszar pier 
w7szej brygady robotnicy pracujący 
przy robotach ziemnych natrafili uą 
zbutwiałe zu toki mężczyzny, przy któ 
rycli znaleziono szczątki ubrania woj­
skowego i koca.

W  \yyniku śledztwa stwierdzono, 
:że w roku 1920 w ręce wchodzących 
do miasta bolszewików7 wpadł nieusta­
lonego nazwiska szeregowiec należą­
cy do jednego z pułków broniących 
Wilna. Bolszewicy w bestialski spo­
sób zamordowali żołnierza a zwłoki 
jego zawinęli w koc i zakopali w do- 
bliżu koszar.

NOWA FALA WALKI Z INTELIGEN­
CJA W ROSJI.

Ryga. 3 października. (ATE.) Aresz­
towania fachowców i urzędników or- 
ganizacyj gospodarczych przybierają 
coraz szersze rozmiary. UrzedowTa a- 
gencja Tass niemal codziennie przy­
nosi wiadomości o wykryciu spisków 
kontrrewolucyjnych.

Nagonka na inteligencję objęła ró­
wnież artystów  i literatów. Jak dono­
si „Praw da1* utworzono specjalną „bry 
gadę sztuki**, która ma na celu skon­
trolować praw omyślność komunistycz 
na pracowników wytwórni filmowej 
,.Somkmo“, teatrów  i wydawnictw  so 
wńeckich i usunąć z posad „kontrewm- 
lucjonistów". Kierownictwo „brygady 
artystycznej*' objął Karol Radek, któ­
ry zwrócił się z odezwą do pracowni­
ków7 artystycznych i literackich orga­
nizacyj, aby donosiły mu o kontrewo- 
lucjouistacb
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Język p isk i ui ejintitsiiach rumuńskich.
Dyrektor generalny szkolnictwa 

średniego rumuńskiego, p. C Kiritescu 
opracował projekt wprowadzenia do 
rumuńskiego szkol uctw a średniego nau 
ki języków państw sąsiednich i sojusz­
niczych Minister Costachescu zaapro­
bował ten projek. i już w r. b. w pro­
wadził w sześciu gimnazjach (liceach) 
naukę języków polskiego, czeskie; • i 
serbo-kroackiego. Nauka ta obowląz 
wać będzie oczywiście nie tylko up.‘ 
Polaków7, ale wszystkich uczniów 0 -  
beimować ona bodzie nie tylko naukę 
języka, ale również i historii polski?', 
czeskosłowackiei i serbo - Kroackw.i.

Su oba ta wiado; xść zasługuje w  ą- 
wagę z kilku względów

Naprzód ze strony rumuńskiej jest 
to oznaką dojrzałego rozumu politycz­
nego. I to nie tylko z racji tej. że nau­
ka języka polskiego jest manifestacją 
przyjaźni polsko - rumuńskiej. Istnieie 
ra c a  o wiele głębsza i niezależna od 
tej lub innei konstelacji nolitycznej. — 
Wśród morza słowiańskich narodów 
leżą dwie obco - języc.zne wy; >y: 
rumuńska i węgierska Do wojny Wę­
grzy wprost celowali w swoistej 
..splendid Isolation", skoro nawet intc-

gent węgierski nierzadko nawet języ­
ka niemieck;ego nie znał. Po wojnie 
W ęgrzy zrozumieli potrzebę z; j any 
swego stosunku, przedewszystkiem 
wobec języków słowiańskich. Trzeba 
było dopiero klęski wojennej, by W e­
jrzy  poczęli widzieć w swych sąsia­
dach Słowianach narody, z którcmi li­
czyć się trzeba. Stąd .projekt Instytutu 
węgierskiego w W arszawie, gdzie mło 
dzi W ęgrzy będą studiować historie 
stosunków eolsko - węgierskich _  stąd 
język polski w szkołach handlowych i 
szereg innych oznak.

Rumuni nigdy nie posuwali swej 
„spwndid isolation" tak daleko Każdy 
inteligentny Rumun mówi wszak dosko 
nale po francusku. Ale w stosunku do 
języków słowiańskich, języków swych 
najbliższych sasiadów zatrzymano 
znowu „isolation”. 'l'ę izolację, szkodli 
wą^dia samych Rumunów, ten mur 
chiński próbuje się obecnie w sposób 
zaecydowany zwalić. Nie brak podob­
nych oznak do tego, co wyżej o W ę­
grach wspn .mieliśmy, ale obecny krok 
jest naprawdę w sw?j stanowczości 
czemś i niezmiernie śmiałem i wprost 
imponującem.

Jest też i, odwrotna strona. Zapytać 
wolno czy z naszej strony nie należa­
łoby czemś podobnem przvczvmć się 
oo obalenia owego językowego rnuru 
chińskiego między nami a naszym są­
siadem i sojusznikiem?

Jest jeszcze jedna sprawa z tern sie 
Igcząca. W łaśnie niektóre dzienniki 
Polsk;e grały „larum" z racń nieporo­
zumień pormędzj pewnym urzędnikiem 
rumuńskim, a p. Szymon owi czem z 
Gzern iowiec o jedną szkołę nolską w 
Rutimnjj. Incydent to oczywiście bynai 
mriej niebudujący. A’e to spraw a pra­
wie temperamentów dwu panów, 
„spór" wmdących. Natomiast w akcie 
r zadu bukareszteńskiego możemy cał­
kiem coś innego w yczytać: w intencji 
rządu tego nie leży bynajmniej gnębie­
nia polskości. Sprawa szkoW cfwa pol­
skiego w Rumunii jest oczywiście spra 
wą poważną i leżąca nam wszystkim 
na sercu. Ale powiedzmy szczerze je­
l c z e  raz to, co tyle razy nasze pismo 
Podkreślało, spraw y tej nie rozwiażą- 
Tny artykułami w źle sie orientuiacej 
Ptasia polskiej. Winę najważniejszą na- 
*eży przypisać kłótniom i antagoniz­
mom wśród Polonii rumuńskiej, bra-

3- lekarz kliniki uroi. W enckebacha i W 
N ęurnaaa we W iedniu — snecjalista chorób

trzn\cb  D r . Ł  K o i t s t a n i i n
K f l t y s z  -  ul. S ta n is ła w o w sk a .

Prześw ietlenia Roentgenem . — D iathetm ja.
Lam pa kw arcowa. 5Sb'4n

kiem wskutek tego powagi i właścjwej 
taktyki. „Wojowaniem" i opozycją nie­
wiele się zdobędzie, a na życzliwości

władz rumuńskich przy właśeiwem po 
stępowaniu napewno budować wolno 
uzasadnione nadzieje. s.

B aczni®  m o rsk ie g o  stall p o iskie yo
Jak j.> Kilkakrotnie dunosila prasa, 

od pewnego czasu periodycznie wyje?- , 
dża na ii..Jania morskie .polski siatek 
badawczy „Ewa" stanowiący własność 
Morskiego Instytutu Rybackiego. W y- i 
jazd taki trw a jednortw/owo od kilku 
do kilkunastu dni — zależnie od celu i 
*erenów badama. Badania morskie- stat 
ku „Ewa" mają na widoku przede- 
w szystk;em praktyczne cele. a miano­
wicie:
wy szuicw mie miejsc obfit;, ch w ryby 

użytkowe,
aby następnie na miejsca te postać już 
czysto rybacki statek do p o ło w ó w ,  da­
lej wypróbowywanie różnych typów 
sieci do poszczególnych gatunkąV ryb 
dla stwierdzenia, jaką sieć najwlaści- 
wiej jest stosować, aby osiągnąć naj­
korzystniejsze połowy.

Poza term praktycznemi zagadnienia 
tni. nadania „Ewy ‘ maja na celu także

wyświetlanie zagadnień czysto nau­
kowych.

A więc ogólna biologia morza ze 
szczególnem uwzględnieniem biologii 
ryb. ich wędrówek, pożywienia, roz­
mnażania s ę i wzrostu. Dalej: hydro­
grafia Bałtyku, wpływ prądów po­
wierzchniowych i dennych na wę­
drówki ryb i lokalny rybos.ati, mierze­
nie głębokości, tem peratury wód głębi­
nowych, wykreślanie konfiguracji dna 
i inne tym podobne zagadnienia.

Dla przeprowadzania powyższych , 
badan statek zaopatrzony jest w cały f 
szereg różnych typów sieci doświad- j 
czalnych, aparat, i przyrządów do nau- j 
kowych oadań morza, a ponadto posia- j 
da laboratorium biologiczne. Na statku 
znajdują się stale asystent - biolog i i 
technik rybacki. Kierownikiem badań j 
jest d". Józef Boiowik, dyrektor Insty- ! 
tutu Bałtyckiego i kierownik wydziału 
Ekonomji i Organizacji Rybactw a przy 
Naukowym Instytucie Gospodarstwa 
Wiejskiego w  Bydgoszczy — jego z a ­
stępcą zaś jest znany ichtiolog prof. B 
Dixon. Prócz nich, w badaniach mor­
skich biotą udział: prof. dr. M. S:ed’e- 
eki, prof. dr. Bogucki, prof. Deme! i inni. ,

Ogólny program badań ustala Zarząd 
Morskiego Instytutu Rybackiego, skła­
dający się z  6-ciu osób. mteresipących 
się zagadnieniami rybactw a morskiego. |

W  swoich wędrówkach po Bałtyku 
„Ewa" często wpływa

do po tćw zagranicznych,
odwiedza fam pokrewne placówki nau­
kowe i uzgadnia swoje programy oraz 
spostrzeżenia z tamtejszemi osobami, 
pracuja,qenn nad podobnemi zagadnie­
niami.

Na obcych wodach teryiorjalnych 
nasz statek bada\\ czy przyjmowany 
jest

nader serdecznie i uprzejmie.
Dało się to zauważyć nawet w portach 
niemieckmh. Zazwyczaj nie pobiera się 
od niego żadnych opłat portowych i u- 
zyskuje się dłaii możliwe ulgi.

Ostatnio ..Ewa" przebyw ała na pet- 
nem morzu w okolicach pomiędzy Born 
hoimem a brzegami niemieckiemi gdzie 
badała specjalnie
żyzność terenu na ławicach: odrzań­

skiej, orlej i słupskie!.
Dotychczasowe wyniki badań i poczy­
nione obserwacje wskazują na racjonal 
naść rozszerzenia naszego rybołów­
stwa na wymienione tereny. Ostatecz­
ne zresztą rozstrzygnięcie tego zagad­
nieniu nie może nastąpić bez. przepro­
wadzenia ' ścisłei kalkulacji handlowej, 
co juiż mc wchodzi w zakres nracy eks­
pedycji.

Za parę dni „Ewa" wyjeżdża na dal­
sze badania w okolice P i l a w y  i Kłaj­
pedy. W podróży tej. ma m » .  ooczy- 
rić doświadczenia z zastosowaniem 
specjalnej konstrukcji włoku do poło­
wów śledz.i.

Widać z powyższego, że
chociaż otrzymaliśmy bardzo mały 
skrawek wybrzeża, to niemniej potra­
fimy wykorzystać go pod każdym

w z g lę d e m .
Po zbudowaniu portu, po stworzeniu 
floty handlowej i wojennej — obecnie 
przyszła kolej i na baaania morskie. 
\czkohviek n.i razie skromna to jest 
praca, na statku tylko częściowo nada­
jącym się Jo tych celów, niemniei re­
zultaty tej pracy są doniosłe zarówno 
dla celów praktycznych jak i dla nauki 
ścisłej. Wyniki prac tych wzbudziły 
duże zainteresowanie i uznanie w Mię­
dzynarodowe! Radzie d h  b^dań morza. 
Na podkreślenie za«?uguie przytem to, 
e dzięki energii kilku osJób, interesu­

jących się naukowemi problemami mo­
n a ,  pierwszy raz w dziejach Polski 
wyrusza statek pod bandera polska na 
badania morskie B K

Zatruw acie  suM kieii
l>rzec? Trybimsłem śwista.

i^ A K Ć W . G R A N D  HOTEL
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Haga, w październiku.
Międzynarodowy Trybunał w Hadze 

zajęty jest obecnie ciekawą, może na­
wet sensacyjną sprawą zbrodni nie­
mieckich. popełnionych przez cały sze­
reg agentów niemieckich w Stanach 
.jednoczonych A. P jeszcze przed ich 

nrzysiąniem en do wo.iny po stronie 
I oalicji. Co iest c.ekawe w samem me­
ritum sprawy, to fakt, że

Stany Zjednoczone zdecydowały się na 
wytoczenie dzisiejszym f\’jemcom tego 

procesu,
mimo, że nietylko oddawna już zazna­
czyło się zbliżenie amerykańsko - nie­
mieckie, ale że Stany sa jednym z 
głównych czynników odrodzenia eko­
nomicznego N emiec i darowania im 
win wojennych. To też wytoczenie pro 

. cesu uważać należy za zasadniczy 
protest Stanów przeciw metodom, ja­
kich Niemcy używ ały nietylko w sto-

; sunicu do państw', z któremi walczyły, j 
ale i do państw neutralnych, do takich 
w r. 1915 zaliczały się Stany Zjedno­
czone.

Początek bowiem całei sprawy się­
ga roku 1915. Stany Zjednoczone, za- 
n:m wzięły czynny udział w  wojnie,

robiły doskonałe interesy na dosta­
wach wojennych

d a państw walczących z Niemcami.
1 Nie można ich było za to posadzać o 
i stronniczość, byłyby bowiem również 

dostarczały broni i amunicji d la  Nie­
miec, gdvLy nie hlokada, prowadzona 
■skutecznie przez państwa koalicji. Nie­
mniej jednak podwodna łódź handlowa 
„Bremen", dotarłszy szczęśliwie do 
Nowego Jorku, zabrała s ta m tą d

troche materiału wojennego, w zamian 
za farby niemieckie.

Wymiana na szeroką skalę była jednał* 
w zasadzie miedzy Niemcami a Sta­

nami niemożliwą. Tern żywsze przeto 
stosunki utmymyw ..li Yankesi z pań­
stwami kculicji i bardzo wiele fabryk 
amerykańskich wyrabiało sprzęt wo- 

l Jenny dla Anglii. Brancji, a przedewszy- 
1 stkiem dla Rosji. Tymczasem Niemcy, 

walczące z koalicją wszelkicni środka­
mi. zwróciły uwagę na produkcje wo­
jenną Sianów i w ysłały do Ameryki 
cały sztab swych agentów, którzy nod 
kontrolą ówczesnego ambasadora Nie­
miec w Waszyngtonie, hrabiego Bern- 
sTrffa,

niszczyli objekty fabiyczne, wysadzali 
w powietrze parowce, udaiace się do 
portów angielskich ; francuskich i t. p.

Władze Stanów' Zjednoczonych zda­
wały sobie dobrze sprawę, czyja reka 
działała w’ tern wszystkiem, ale me 
można było nigdy chwycić działające­
go agenta na gorącym uczynku. Wie­
dziano. •

kto rozdawał robotnikom eksplodujące 
ołówki, kto wszczepiał zarazki chorób 
bydłu, które, miało odejść nu hawit za­

chodni,
ale namacalnych dowodów na to nie 
było. W reszcie jednak policja nowojor­
skiej udało sie ująć agentkę niemiecka, 
znaną pod pseudonimem W iktoryny", 
która przyznała, że sprawcą wysadze­
nia w powietrze wielkiej fabryki oroni 
w Black - Tom był agent niemiecki 
Gltschke i jego pomocnik Ganna. Am­
basada niemiecka .zaprzeczyła jednak 
temu kategorycz.nie Tymczasem póź­
niej wina ich okazała się niezbicie. — 
Sprawcą drugiej podobnej zbiodni, 
wysadzenia fabryki w  Kingsland, oka- 
z.ał sie

agent niemiecki Woźniak, pochodzący
z Y\ałopolski zachodniej

i stojący na usługach wywiadu niemie­
ckiego.

Miary zbrodm dopełniło iednak stor­
pedowanie „Lusitanii". które stało się 
bezpośrednią przyczyna wypowiedze­
nia w ojny Niemcom przez Stany. Gdy 
już hr. Bernstorff opuścił Stany i gdy 
zajęto archiwa ambasady niemieckiej, 
zdołano odszyfrować około 200 doku­
mentów, z których przekonano się do­
wodnie o winie Niemiec w bardzo wie­
lu wypadkach Dowiedziano sie więc 
między irmemi. że Niemcy wydały

pół miliona dolarów na akcję wśród 
dokerów amerykańskich, aby ci umie­
szczali na statkach płynących do Euro­

py maszyny piekielne
i niejednokrotnie następowały na róż­
ni cli okrętach amerykańskich na peł­
ni m oceame wybuchy, których przy­
czyn nigdy przedtem nie stwierdzono i 
na których ślad naprowadziły dopiero 
odszyfrowane dokumen y. Wreszcie 
sam lir. Bernstorff zajmował sie wywo 
ływaniem strajków w pracujących dla 
frontu zachodniego fabrykach.

Niemcy tlómaczą się, że wybuchy w 
Black-Tom i w Kingsland były wywo­
łane przypadkowemi pożarami w tych 
fabrykach, a obecność w nich agentów 
niemieckich była zwykłym zbiegiem 
okoliczności. Oczywiście tak:e tłuma­
czenie nie wytrzymuje krytyki

Najciekawszą bezsprzecznie figura 
wśród przesuw a;ących się przed try ­
bunałem różnych agentów niemiec­
kich. jest ów smutnej pamięci Woźniak. 
Według piaidoyer jednego z obrońców 
niemieckich, był to wprawdzie „au- 
strjak". ale o sentymencie rosyjskim. 
Nie był iednak ani patriotą austriackim 
ani rosyjskim. Pozostawał natomiast 
w bliskich siosunkach z konsulem ro­
syjskim w Nowym Jorku, dó ktćrego 
zwracał się kilkakrotnie pisemnie. Z 
drugiej zaś strony wiadomo, że ów kon 
su! był szpiegiem niemieckim.

Proces budzi niezwykłe zaintereso­
w ana  w państwach byłe' Enfcnty i 
przysłuchuje mu się wielu speCalnycli 
wysłanników wielkich dzienników an­
gielskich i francuskich

Z. P

SEiiffiu Dl I. FULi
L w ów , Piekarska 11 POWEÓCIŁ. 6033n
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TEATR WIELKI.
Sobota godz. 7.30: Ku uczczeniu 30-lecU 

gmachu T eatru  W ielkiego — „W yzw olo­
n y "  i „M egae", opery  A. W ieniawskiego. 
W ystęp  Czarneckiego i M assini ego.

Niedziela godz. 3.30: ..Druciarz'*, ope­
retka w  3 akt. L ehara. W ystęp  Fontanów - 
By i Folańskiego. (Ceny zniżone.)

Niedziela godz. 7.30: „W yzw olony" i
„M egae". opery  W ieniaw skiego. W ystęp  
Czarneckiego i M asHnfego.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Rutow sklego).
Sobota godz. 7.30: „Dzielny wojak

Szw ejk" w  ukł. scen. L. Schillera.
Niedziela godz. 7.30: „Dzielny w ojak

Szw ejk" w  ukl. scen. L. Schillera.

TEATR MAŁY.
Sobota jtodz. 7.30: „Egzotyczna Ku­

zy n k a" , kom edia w  3 akt Verneuille‘a.
N iedziela godz. 3.30: „P apa kaw aler". 

kom ed;a w  3 akt. C arpentera. (Ceny zni­
żone.)

N ieazlela godz. 7.30: , Egzotyczna ku­
zynka", kom^dja w  3 akt. Verneuille'a,

K IN O T F A T R Y .
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu" z 

Al. Jo lsonerr.
i CASINO: „ R e w  Hollywoodu .

CHIMERA: „Złudzenie".
KOPERNIK. „Upadły anioł" i „Od- 

szczepieniec".
LEW: „Kobieta, która cię ńfeds nie 

zapomni".
MARYSIEŃKA; „Upadły anioł" I 

,.Odszczepieniec“.
PAŁACE: „Ucieczka od szczęścia". 
RAJ: „Parada miłości" z Mauricem 

Chevalier.

ł-s Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lwow ie (gmach M uzeum 
P rzem ysłow ego, w ejście od ul. Dz edu- 
szyckich  I. 1). O tw arta  w y staw a  dzieł 
sztuki a rty stów  m alarzy : Kossaka Karola. 
M atzkego S tanisław a, Osseckiego W ilka, 
Soidlngera Antoniego I Szancera Jam  
Zwiedzać mużtia codziennie od godz. 10 
do 15 po poł.

—  W 7 ea trze  Wielkim dziś prem iera 
wspaniałej o pery  Adama W ieniawskiego 
„M egae" w  reżyserii Z. Zaleskiego a pod 
batu tą  E. M assiniego. O bsadę tw o rz ą , 
C zarnecki (Sam uraj), K p n a rp w m  (Megae), 
H onm anow a, Kośmińsku, W ęgrzy nów na, 
Rom anow ski. W spaniale, now e dekoracje 
St. Jarockiego, p rzedstaw iają  k ra jobraz  
japoński na  tle ogniem ziejących w u ita -  
nówy o raz  w nętrze  domku japońskiego. 
Rozpocznie przedstaw ien ie  1-aktow a ops- 
r a  tegoż kom pozytora  „W yz wolomy", ki 6 
rej akcja toczy  się w e Francji w  r. 1S30. 
G łów ną pa/rtię (.Pagnote) śpiew a ta  Za- 
leski, pozostałe z a ś : K isielewska. Htncle.- 
rów na. LJżeiko i W roński. Dy lyguie M. 
Zuna

Ju tro , w  niedzielę, dw a p rzedstaw ien ia: 
po południu po cenach zniżonych „Dru­
ciarz" L ehara z E ontanów ną i Polańskim, 
a pod b a tu tą  Z. G órzyńskiego, w ieczoiuTj 
po raz drugi A. W ieniaw skiego „M egae" i 
„W yzw olony" w  prem ierow ej rbsadzie.

— W  T eatrze Rozm aitości (ul. R ulew ­
skiego 22) dziś i w  ciągu dini następnych 
w yborna  sa ty ra  H aszka w  sccnicznem  u 
jęciu L Schillera „D zielny w ojak Szw ejk", 
g rana koncertow o przez cały  zespół a r ty ­
stów  z n ieporów nanym  M. Zniczem ną 
czele.

— W T eatrze M ałym w idow nia roz­
brzm iew a nieustannym  śm iechem  na przed 
staw ieniach świetnej komedii V e-neuira 
„Egzotyczna kuzynka" w  w ykonaniu w y ­
bornej czw órki a rty s tó w : Grywińskicj, 
Morskiej, Krasnnw ieokiego i Strzeleckiego. 
R epertuarow a ta nowość grana jest co­
dziennie w ieczorem . N atomiast niedzielne 
przedstaw ienie popołudniowe po cenach 
zniżoncch w ypełni niemniej weso*a kem - 
dja C ar pentena „Papa kaw aler" , k tóra v. 
ciągu diugiego szeregu dni kró low ała nis 
przerw anie na afiszu. Będzie to zarazen. 
ostatnie przedstaw ienie tej komedii.

— Jose Padilla na swojej przebojowe) 
piosence „Valencia" zarobił trz y  miliony 
franków . S łynny hiszpański kom pozytor 
Jose Padilla, który  w ystąp i w e Lwow R 
w raz  z nisizpańską śpiew aczką Lidją Fei 
re ira  w  T eatrze Nowości w  dniu 7 1 8 b.m 
z dw om a wieczoram i kompozytorskim i, 
należy do ludzi nistylko najpopularniej­
szych  na obu kontynentach, ale i do naj­
lepiej zarabiających. Jego słynne przebój* 
„V alencia“ i „V;oletera" przyniosły mu ka­
żdy po trzy toudony dolarow.

Ojcic. Święty przyjął na specjalnej 
audiencji liczną grupę uczestmków 
Kongresu Historii M edycyny j przy tej 
sposobności wygłosił mowę, w której 
zaznaczył, że czuje się do pewnego 
stopnia zbratanym  z członkami Kon­
gresu, jako kultywatorami historji me­
dycyny, zatem gałęzi wiedzy, przy­
pominającej Mu długie lata własnego 
Jego życia, spędzone na badaniach hi­
storycznych

„W szystko — powiedział Papież — 
co określa historję jako mistrzynię ży­
cia, a co jest w rozbieżności z rzeczy­
wistością, wynika z smutnego faktu, 
iż nazbyt często nakazy histoiji idą w 
zapomnienie i w zaniedbanie. Dotyczy 
to również dziejów medycyny, która 
szczególnie Fczyć się winna z doświad 
czeniem czasów minionych".

W  dalszym ciągu swojego przemó­
wienia przypomniał Papież imponujące 
karty, jakie zapisała historia od czasu 
świetnych odkryć Pasteura aż do walk 
staczanych obecnie zwycięsko przez 
wiedzę medyczna z tysiącem odmian 
chorobowych, nie wyłączając osTatnich 
odkryć w  dziedzinie zwalczania raka i 
chorób płucnych. Dodał też Ojciec 
Święty, iże m edycyna cieszyć się win­
na, mogąc powtórzyć owe słowa riapo-

zćr tak proste, zarazem jed.i. k tak du­
mne, wypowiedziane przez Pasteura: 
„Przesunęliśmy o kilka limj gran.cę 
śmierci".

Nadewszystko jednak — zaznaczył 
Pap.eż — specjalne pokrewieństwo, łą­
czące wykonywanie obowiązków pra- 
ktyKi lekarskiej z pełnieniem powinno­
ści kapłańskiej. Potwierdzenie tego fa­
ktu znalazł w  własnych swoich w spo­
mnieniach z lat kapłaństwa, w których 
przebiegu wielokrotnie znajdował sku­
teczną, jakkolwiek cicha pomoc w  peł­
nieniu swoich obowiązków ze s+rony 
lekarza Nie:ednokrotnie też zdarzało 
mu się słyszeć z ust najwybitniejszych 
sław  lekarskich, że jego pomoc kapłan 
ska. udzielana choremu, wywierała 
również, dzięki pizywracaniu mu spo­
koju duszy, w pływ zbawienne na stan 
jego fizyczny. Dlatego też Papież z 
szczególną radością przyjął przedsta­
wiciel’ Kongresu Historji Medycyny, 
których sama już obecność u niego w y 
mownyiii jest dowodem, że nie uważają 
oni człowieka za konglomerat czysto 
materialnych składników jedynie ale 
biorą również pod uwagę cudownie 
hai momjny w nim zespół ducha i mate­
rii.

raz zastępców , wykonują cjsjh przem ysł 
gospodnio-restauracyjny, by  w  ciągu mie­
siąca października roku 1930 zgłosić się rą  
e ry  W do S ekretaria tu  Koiporacji. R ynek 2S 
I p„ celem zarejestrow ania względnie 
spraw dzenia zgodności rejestracji.

— Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
P ięknych we Lw ow ie (gmach M uzeum 
Przem ysłow ego, w ejście od  ul. Dziedu- 
szyckich i). W  niedzielę 5 paźdzm rnika 
b. r. o godz. 11 przed poł. odbędzie s;e 
w  salach T ow arzystw a  P rzyjació ł Sztuk 
Pięknych o tw arcie  w y staw y  obrazów  i g ra  
iikr artystycznej. Dla miłośników sztuk  
p lastycznych w  mieście naszem będzie 
nowa ta  w y staw a  niew ątpliw ie ew enem en 
tern pierw szorzędnym . D awno iuż bow iem  
nie mieliśmy sposobności oglądać grankt 
o tak  w ybitnych w alorach estetycznycn  
falc ta, k tórą na obecną w ystaw ę nadesła­
ło z W arszaw y stow arzyszenie członków  
grafików  polskich „R yt" Skoczylas. B ar- 
tłomie-czyk, Borowski,- to  tytko kilka na­
zw isk członków  „R ytu" z pośród wiciu, a 
nazw iska te m ówią .same za siebie. Obok 
„R ytu“  ̂ w-fękseą kolekcie grafiki w ystaw ią 
rów nież Zofia Stankiewicz. Ale i m alar- 
s tw r nie będzie na tej w ystaw ie w sto­
sunku do grafiki upośledzone, w obec tego 
ze z  w ystaw am i zbiorowem i w ystąp ią  
t5 m razem  Jam na1 Nowotnowa. i Zygmunt 
Radnie,ki, artyści, zasłużonem  cieszący się 
uznaniem. Całość w y staw y  pierw szorzęd­
na, godna najw yższego zainteresow ania. 
W ystaw a o t ' a ria  będzie codziennie od

W edług opracowanego zestawienia, 
dotyczącego zao p atrzen i wdów po in 
walidach w poszczególnych pań­
stwach, wdowa po inwalidzie niezdol­
na do zarobkowania otrzymuje naj­
większa renłę w Anglji, mianowicie w 
wysokości 67 proc. zupełnego inwali­
dy. Największą z kolei rentę w wyso­
kości 50 proc. renty 100 proc. inwalidy 
otrzymują wdow y w  Polsce. Niemcy 
wypłacają wdowom niezdolnym do za 
rob ko wania 45 proc. renty inwalidz­
kiej, w  -azach zaś wyjątkowych rentę 
dodatkowa — łącznie 58 proc. renty 
inwalidzkiej. W dow y po inwalidach w 
Czechosłowacji otrzymują 43 proc. ren 
ty, we F rancji 40 proc. renty, w e W ło­
szech 38 proc., w Austrii 33 proc., w 
Stanach Zjednoczonych 30 proc., w  
Belgii 29 proc., wreszcie najmniej v,

Bułgarji, mianowicie 8 proc. renty zu­
pełnego inwalidy.

W dowy po inwalidach zdolne do za- 
robkowama otrzymują największą ren­
tę również w Anglji w  wysokości 5G 
proc. renty 100 procentowego inwali­
dy. W dowy po inwalidach we Francji 
otrzymują 40 proc., w Niemczech zaś 
38 proc. renty. Na czwartem  miejscu 
pod względem wysokości zaopatrzenia 
wdów w stosunku do pełnej renty in­
walidzkiej znajdują się Polska i Stany 
Zjednoczone, wypłacające (wdowom 
30 proc. renty. W  Belgii wdowy otrzy­
mują 20 proc. renty, w  Czechosłowacji 
17 proc., w Austrji 12 proc. Najmniemze 
zaopatrzenie otrzymują w dow y zdolne 
do zarobkowania również w  Bułgarii 
w wysokości, podobnie jak i wdowy 
niezdolne do zarobkowania, 8 procent.

s n n i

— Lw ow ski Chór Akademicki ozpocuął 
p racę  z dniem 1 pąździamiika 193u. L. Ch.
A. będzie w  bieżącym  roku akademickim, 
podtrzym yw ać 1 k rzep ić  tradyc ję  kultu 
pieśni rodzimej rapoczą tk o w arą  przez 
L. Ch. A. u schyłku ubiegłego stulecia, a 
taić chlubnie krzew ioną przez długi szereg 
lat. Jako  stow arzyszen ie  ś,picwa*eze naj­
w iększej lw ow skiej uczelni, L Ch, A. bie­
rze sobie za zadanie skupić w  sw era gna­
nie możiiiw.e najw iększą ilość śpiewaków, 
mając na w zględzie dobór odpowiednio w y 
szkolonych głosów.

W  tym  celu W ydział L. Ch. A. z w ra c t 
się do kolegów  śpiew aków , studiujących 
ua W ydziałach H um anistycznym , L ekar­
skim M atem ażyczro-przurodtiiczym  i P ra ­
wniczym, tak  z w yższych lat studiów  ak 
też moavo przyjętych, z gorącym  anelem 
o w pisyw anie się na członków  L. Ch. A.

W ydział L. Ch. A. gorąco uprasza Sza­
nowne Z arządy T ow arzystw  A kademic­
kich ideow ych, naukow ych i sam opom o­
cow ych n zachęcenie sw ych członków  
aby zasilili nasz uniw ersytecki zespół śpi o 
w aczyt żeby  gedrie  mógł reprezentow ać 
śpiewaczo naszą W ielka „Almam M a tre m '. 
W ydział L. Ch. A. ma niezłomną nadzieję, 
że apel jego nie minie bez echa w śród szi 
rokich rzesz B iaci akademickiej.

P ró b y  odbyw ają się w e w torki i Diątki 
od godz. 7.30 do 9.30 w ieczorem , w  lokaiu 
w łasnym . Nowy U niw ersytet, p a rte r, obok 
bufetu (na praw o). T ani też pnz.yjm.uie się 
wpisy P rócz tego w pisy przyjm uje w Do­
mu Akademickim przy ul. Łozińskiego kol. 
K wiatkow ski Józef.

Polskie T ow arzystw o  M atematyczne 
O ddział Lwow ski. B osiefeem e naukowe 
odbędzie się w  sobotę 4 b. m. o goaz. 20 
w  salt I w  gmachu lirów , p rzy  ul. Miko­
łaja ^ z następującym  porządkiem  dzien­
nym . Dr. Stefan G lass: Pewina gcom =trh 
plastra, o raz  rozszerzen ia  pojęcia geometrji

w  zw iązku z tcarją  funkcyj analitycznych
i fizyką.

— Sodalicja M ariańska Akademików za­
w iadam ia sw ych  członków  oraz  sod ilisów - 
ablturjentów , że w  niedzielę 5 październi­
ka o godz. 9-tei odbędzie się M sza św . so- 
dalicyjna w  kaplicy przy  kościele O. O. 
Jezuitów , puczem  po wspóLnem śniadaniu
o godz. 10 pierw sze pow akacyjne zebranie 
miesięczne, z refeiratem Ks M oderatora,
0 .  M ilka T. J., w  sali sodalicyjnej i>rzy 
ul. R utow sldego 13.

— XII Koło T. S. L. im St. Wyspiań­
skiego o tw arto  w ypożyczalnię książek w
szkole żeńskiej im św . A ntoniego p rzy  ul. 
Łyczakow skiej. W ypożyczalnia o tw arta  
codziennie od godz. 4 do 6. W arm jki w y ­
pożyczania: kaucja 3 zł,, ntiesięczme 3 zł., 
w pisow e 20 gr. Dla m iedziaży za  okaza­
niem pośw iadczenia szkolnego miesięcznic 
75 gr.

— Kurs litografii ariystyczoe], D n a  13
b m. rozpoczyna Insty tu t 3-miesięczn> 
w ieczorny kurs lltograbl artystycznej, pro 
w ad zony przez a rty s tę  grafika prof. Ty- 
row icza. Nauka na kursie obejm uje cało­
kszta łt techniki litograficzne! i p rzeznaczo­
ną jest ctla pracow ników  przem ysłu  g ra fi­
cznego. jakoteż dla osób pragnących po­
sługiw ać się litografia w celach a rty s ty . 
cznvch. Zgłoszenia na ku rs przyjm uje i in­
formacji udziela biuro Insty tu tu  p rzy  irt 
B ourlarda 5 II p- codziennie w  godz. od
9 dc- 2

— „Meble Lam usa“ Miejskie Muzeum 
przem ysłu a rt„  ul. H etm ańska 2 0  z aw ia ­
damia. że o tw arcie  pokazu sprzętów  wy 
kopanych przez w arsztaty  „Lam us" nastą 
pi w niedzielę 5 b. m. o godz. 11.

— K°rporacja gospitdniO-reStauracyjaa 1 
pokrewnych zawodów we Lwowie, Rynek
1. 28, podjęła pracę „porządzenia dokładnej 
ewidencji koncesjo na sprzedaż i w yszynk 
alkoholów w  mieście Lwowie. U prasza 
przeto  w szystk ich  właścicieli konctsyj o-

ffodz. 10 do 15.
. — Nocne dyżury  aptek. Codziennie od 

niedzieh 28 brn. do soboty  4 pażdz. mają 
nocny dyżur uast. ap tek i: K. A ugenstem a 
Przy ul. Krasickich 20. J. Beisera przy ul. 
Legionów Z3, F . B arszaka przy  ul. Łycza 
kow skiej 155, F. D ew echy‘ego przy  ul. 
?! ..wacltiego 12, A. D orsaw etza pLzy pL 
T e o d o :’ 3, Dobrzańskiego przy  ul. Akade 
mieaiej 2, M. E ttingera p rzy  pi, G ołuchow 
s! ch 14 Sc. H aya przy  ul. K azim ierzow ­
skiej, A E hrbara przy ul. Łyczakow suieJ 
' 3, K. Kajetanowicza przy  ul. Słonecznej 
1 1 F. Krzyżan awskiego przy  ul. Baiki 23, 
M. K rzyżanow skiego (M ikolascha) przy uL 
Kopernik i 1, M. Krynickiego przy ul. Le­
ona Sapieh*', J. K w artnera przy  ul. Za- 
m arstynow skiej 54, M. Łazow skiego przy  
“]■ Gródeckiej 81, W. Sa. kisiew icza m z y  
ul. Zybli, ew cza 14 L. Śladow skiego orzy  
ul Haliakiei 19, S. Som m ersteina przy  ul. 
Janowskimi 52, S. Stenzla p rzy  pi. M a­
riackim 8. M. Terleckiego przy  ul. G ro­
dzickich 2, A. Anzkenazego przy  ul. Żół­
kiew skiej 4. L. Zuckerm ana przy  ul. P ił­
sudskiego 15. A. B raunsteina w  Zniesie­
niu, N B ergera w  Lewandów ce.

S tałe  dyżury nocne mają aprek l: M, Et- 
tingera p rzy  pi. Goluchow sklch 14, Sz, 
Haya przy  ul Kaź.nierzow shiej, K. Kaje- 

anowicza p rz^  ul Słonecznej 1 M Krzt-, 
żmiowskicgo (M ikolascha) Drzy ul Koper­
nika Ę  ̂ J. I^w artnera przy  ul. Z am ar.sty 
now skie' 54, S Som m ersteina przy  ul. Ja -  
now skiei 52. r

— 30-lecie ieatru Wielkiego. YV dniu 
dzisiejsżym upływa lat 30 od chwili, 
gdy w nowowybudow anyrn gmarhu 
teatru Wielkiego odbyło się pierwsze 
przedstawienie uroczyste, ,  na które 
przybyli licznie przedstawiciele w szy­
stkich dzielnic Polski, aby uczcić w ten 
sposób chwilę wielkiego znaczenia nie 
tylko dla Lwnwa, ale dla narodu całe 
go i dla polskiej sztuki. Dziś, po la­
tach trzydziestu wiernej służby dla 
kraju i sztuki rodzimej, słuszną jest 
rzeczą dzień ten upamiętnić. Dlatego 
to czynniki mieiskie i dyrekcja tea­
trów  postanowiły nadać przedstawie­
niu dzisiejszemu charakter uroczysty. 
Widowisko poprzedzą więc okoliczno­
ściowe przemówienia, które w ygło­
szą: z ramienia miasta radny prof. dr. 
Groer. zaś imieniem obecnej dyrekcji 
teatrów  miejskich — dyr. St. Czapel- 
ski Następnie usłyszym y ze sceny nie 
grane dotąd we Lwowie dwie opery 
znakomitego komoozytora polskiego 
Adama W eniaw skiego „W yzwolony"
1 „Megae" w  wykonaniu czołowych 
sił śpiewaczych i w całkowicie nowej 
szacie dekoracyjnej i kostjumowej we 
d!e projektów St. Jarockiego.
Na przedstawieniu obecni będą przed 

stawicieie władz miejskich, rządo­
wych, świata naukowego i sztuki, a 
także kompozytor Adam Wieniawski, 
przybyły do Lwowa specjalnie na za­
proszenie dyrekcji teatrów. Również 
dla upamiętnienia tej rocznicy ukaże 
się dziś specjalne wydawmetwo, po­
święcone 30-letnieJ działalności teatru 
Wielkiego, a zawierające wspomnie­
nia wybitnych literatów lwowskich i 
zamiejscowych. W ydawnictwo to do­
łączane będzie do programów sprze­
dawanych w  teatrach miejskich.

— Na zjeidzie przedstawicieli Nau­
czycielstwa Szkół Powszechnych wo­
jewództwa lwowskiego w  dniu 2S 
września b. r. powołany został do zy



„SŁOWO POI,SK!E“ Nr. 272 z dnia 5 pazdzienrfca 1930. 7

cia Wojewódzki W yborczy Komitet 
Nauczycielski z przewodniczącym te­
go Komitetu p. dyr. R. Deszborgiem 
(Lwów, ul. Hottmana 1 14). Zebrani 
nauczyciele na wspomnianym zieździe 
nakazują Komitetowi W yborczemu na­
wiązać bezzwłocznie kontakt z ugru­
powaniami politycznemi stojącetni na 
gruncie ideologii Marszalka Piłsud­
skiego, a w szczególności polecają po­
przeć całym swoim wpływem Rządo­
w y  Blok W yborczy, jako jedyne ugru­
powanie polityczne dające rękojmię, iż 
działalność tego Bloku idąc przez 
zmianę wewnętrznego ustroju Rzeczy­
pospolitej prowadzi ku wszechstronne­
mu i mocarstwowemu rozwojowi 
Państwa.

— Z sekcji opieki społecznej. Na po­
siedzeniu sekcji I, odbytem pod prze­
wodnictwem dr. Poratyńskiego, u- 
chwalono między innemi przyznać sub 
wencję ochronce w Snonkowie, u- 
chwalono wypłacić znaczną kwotę 
mieiskiemu sakładówi opieki nad dzic 
ćmi na sprawienie odzieży, obuwia i 
Przyborów szkolnych. Uchwalono za­
kupić pościel i bieliznę dla chorych 
w miejskim zakładzie dla nieuleczal­
nych przy ul Bilińskich. Wkońcu zajmo 
war.o się sptaw ą wyborów członków 
do komisu opieki społecznej, którą ro 
sprawę referował przewodniczący dr. 
Poratyński.

— Aukcja biblioteki śp. adwokata dr. 
Greka odbędzie się jutro w niedzielę o 
godz. 9.30 przed poł. i w  poniedziałek
0  godz. 6  d o  poł. w sali Izby przem y­
słowo-handlowej', Bouriarda 5, parter.
Katalogi u Rubina, Batorego 4. 6053
—   —  —         -  ■ . ■ —

— Z Persji powrócił, po długoletniej 
praktyce zagranicą znany twórca prze 
mysłu dywanowego w Polsce p. Ka­
rol Litwinowicz ł pod jego kierownic­
twem prowadzone będą tylko bardzo 
krótki czas kursa dywanów oryginal­
nych perskich oraz smyrneńskicn uła­
twionym sposobem na ramach, na kto 
re zostanie przyjęta zbiorowa ilość 
pań i panów. By dać możność każde­
mu wzięcia udziału w tak szlachet­
nych i pięknych pracach, których w 
Polsce przemysł stwarzamy, całość 
kursu czternastodniowego po 2 godzi­
ny dziennie tylko 10 zł. Początek kur­
su 3 bm., wpisy oiaz informacje w dnie 
powszednie od 10—14 i od 16—20-tej, 
w Firmie „Orient pers“, Lwów. Zybli- 
kiewicza 18. 605o

— Poranki kinowe. W tygodniu Pol­
skiego Białego Krzyża odbędą się ce­

lem  zasilenia funduszów na rzecz o- 
św iaty żołnierza — poranki, w nastę­
pujących k.noieatrach: kino Palacc: 
„Ostatnia kompania11, film dźwiękowy 
z Conradem Veidtem oraz dodatki 
dźwiękowe; kino Kopernik: I. „Upa­
dły anioł“, film dźwiękowy, II. „Od- 
szczepieniec“, film dźwiękowy, kolo­
rowany; kino Casino: „Rewja Holly­
woodu", film śpiewno-dźwiękowy, pój 
sko-amerykański z Hanką Ordonówną
1 Karolem Danyszem; kino Raj: „Pa­
rada miłości11, film śpiewno-dźwięko­
wy z iMaurice Chevaliierem — po raz 
ostatni. — Początki poranków o godzi 
nie 12-tej. Ceny biletów od 50 gr.

— Sprostowanie. Oo artykułu „O 
zmianę polityki Banku Polskiego11 za­
mieszczonego we wczorajszym nume­
rze naszego pisma, zakradły się dwa 
błędy drukarskie. Pierwsze zdanie 6 
ustępu od końca winno brzmieć: „Je­
żeli sytuacja walutowa nakazywała dą 
żyć do zmniejszenia emisji biletów 
bankowych — to głównym instrumen 
tern, przez który osiągają ten cel banki 
biletowe — jest podwyższenie stepy 
dyskontowej, które zmniejsza Dcdaż 
weksli, do skupu przedstawianych". 
Koniec zdania w ustępie 4 od końca 
winien brzmieć „...i nie zamykaniem 
kas, lecz podrożeniem kredytu osiąga 
się zmniejszenie portfelu wekslowe­
go".,.

= □ =
— Wstrząsający wypaaek. W  dmu 

wczorajszym o godz. 6-tej min. 45, w y 
darzył się na ul. Kazimierzowskiej w y 
padęk, który pociągnął za sobą ofiarę 
ludzką. W  tym czasie przechodzi! 
przez jezdnię Rachmiel Halpern, liczą 
cy 60 lat, były kupiec drzewny, czło­
nek rady kahalne* samie. Kały przy

40 p. p. Strzelców lwowskich
( A p e l  w ie c z o r n y .)

W czoraj wieczorem rozpoczęły .0
uroczystości Święta pałkowego 40 p. 
p. Strzelców lwowskich „apelem wie­
czornym".

Na dziedzińcu oświetlonym refle­
ktorami i pochodniami zebrały się de­
legacje oficerskie całej załogi lwo- 
wsłnei i liczne grono gości cywilnych.

Naprzeciw gości ustawiły się szere­
gi żołnierzy 40 p. p. w  odświętnych 
mundurach.

Z uderzeniem godz. 19*30 przybył 
płk. dywizyjny Bittner, i wśród dzwie 
ków marsza generalskiego odebrał ra­
port.

Następnie przyniesiono chorąg;ew 
pułkową a orkiestra odegrała hymn 
państwowy. Na komendę „baczność", 
żołnierze stanęli jak jeden mur w sze­
regach, poczem po*. Tatarzyński od­
czytał „rozkaz pułkowy", którego 
treść podaliśmy wczoraj. Z kolei kpt. 
Skrzywanecki, kpt. Berezowski i por.
BBgBSaMBgHBaWBSSBBBSaBEaSliSlg

Fleischman odczytali listę poległych 
oficerów i żołnierzy 40 p. p., którzy 
me stawili się do raportu. Po odczyta­
niu poszczególnych list I., II. i III, ba­
talionu z szeregów żołnierzy rozległy 
się głosy „polegli na polu chwały".

Orkiestra uczciła ich pamięć mar­
szem Bethovei,a — poczem na znak 
żałoby zarządzono minutę milczenia.

Po odegraniu przez orkiestrę 40 p. 
p. pod batutą kapelmistrza Góreckiego 
„largo" Hendla — nastąp;ła modlitwa 
wieczorna pułku. Uroczystość ta żoł­
nierska na obszernym dziedzińcu ko­
szarowym na tle świateł pochodni — 
czyniła bardzo podniosłe wrażenie.

Na nrejseu ustawiono mikrofon i prze 
bieg uroczystości podawano przez ra­
diostacje lwowską.

Dzi-ś dalszy ciąg uroczystości rozpo­
czyna się mszą połową na boisku spor- 
towent pułku.

= □ =

Ech? wybuchu bomby w magazynie
Centrosojaza*.w

W  uzupełnieniu u  czonjszej u iado- 
mości o wy bułhu bomby w magazynie 
„Centrosojuza" przy ul. Zimotowicza
1. 20, podajemy dalsze szczegóły w tej 
spiawie.

W  pierwszej chwili, gdy detonacja 
wstrząsnęła najbliższą okolicą — bez- 
włocznie zawiadomiliśmy o wypadku 
dyżurnego komisarza w  Komendzie P. 
P. Lwów - imasto, skąd niebawem 
przybył oddział posterunkowych z ko­
misarzem i wywiadowcami, przyczem 
bezwlocznie zamknięto ulice w najbliż 
szem sąsiedztwie posterunkami pohcyj 
nemi. T rzy ubikacje magazynowe ule­
gły zupełnemu zdemolowaniu. Szcze­
gólny obraz zniszczenia przedstawiała 
ubikacja, w której eksplodowała bom­
ba o nadzwyczajnej sile wybuchowej. 
Sufit zniszczony, mury daleko w górę 
zarysowane, tutryny wyrzucone na 
ulicę, przewody gazowe i elektryczne 
przerwane, klatka schodowa zasypana 
gruzem, odłamkami szkła i d rzew a, 
Znajdujące się na I. p. mieszkanie do­
zorcy Iwana Daniłowskiego uległo zni­
szczeniu, podłoga bowiem, znajdująca 
się n»d ową ubikacją, gdzie wybuchła 
bomba, została prężnością gazów pod­
niesiona i silnie wygięta. W  położonej 
naprzeciw restauracji Zuckermanna 
okna od ul. Staszica zostały potłaczo- 
ne. Pęd powietrza wtłoczył odłamki 
szkła do w nętrza restauracji, gdzie 
kUka osob doznało pokaleczenia.

Przez cały dzień wczorajszy zbie­
rały się na ul. Zimorowicza nieprzeli­

czone tłumy, które przyglądały się 
obrazowi •zniszczenia niezwykle sil­
nych materiałów wybuchowych. Przed 
południem przybyła na miejsce komi­
sja sądowa celem ustalenia szkód i 
stwierdzenia źródła wybuchu.

Wybuch nastąpił -wewnątrz magazynu.
Przed Dołudmem zjawili się na miej­

scu pirotechnicy wojskowi, którzy po 
szczegółowem zbadaniu wnętrza maga 
zynu orzekli — podobnie jak zaznaczy 
liśmy zaraz po wybuchu — iż bomba 
wybuchła w ewnątrz magazynu w  tej 
ubikacji, w  której ramy drewniane 
okna zostały prężnością gazów w y­
rzucone na ul. Staszica. Źaanych śla­
dów bomby nie zdołano ustalić.

Szkody materialne. /
Szkody w zapasach towarowych w 

magazynie są minimalne. Towary, zło­
żone w .pakietach, zostały zozrzucoiie, 
ale nie zniszczone. Przez cały dzień 
nrzenoszono te tow ary do innych ubi- 
kacyi magazynowych, gdzie je sorto­
wano celem obliczenia wynikłej skut­
kiem wybuchu bomby szkody. Nato­
miast ściany kamienicy zostały mocno 
nadwyrężone, powstały w nich iysy 
tak, że stan ich budzi obawy. Okna, 
które były okratowane a od godzin 
w leczornych osłaniane okiennicami, 
zaszalowano w godzinach wieczor­
nych deskami. Do późnego wieczora 
gromadziły się na ul. Zimorowicza i 
Staszica tłumy przechodniów.

taszczę 1 wywrotowiec aresztowany
REDAKTOR „HORODLŃSKICK WIS 1YJ".

Kołomyja. (Tel. wl.) Dochodzenia po 
licyjne w sprawie sabotaży oraz w 
sprawie listów anonimowych, nadsy­
łanych pod adresem w ladz policyjnych 
w Horodence doprowadziły do aresz­
towania Romana Serbeńskiego, absol­
wenta „ukraińskiego*1 seminarium nau­
czycielskiego i urzędnika oddziału 
„Prośw ity" w Horodence. Serbeuski

ul. KazimierzowsKiuj 45 Halpern w y­
brał się z domu do bożnicy i w  chwili- 
gdy przechodził przez tor tramwajo­
wy, został potrącony przez wóz tram 
watowy nr, 173, linji „8", prowadzony 
przez motorowego Mikołaja Tokarza. 
Halpern dozna! ciężkich obrażeń na 
calem ciele a przewieziony do szpitala 
niebawem zakończył życie.

— Zderzenie samochodu z wozem 
tramwajowym. Samocnod nr. 90.26S,

był ponadto redaktorem „Horoden- 
ski-cli W istyj", wychodzących w  tem 
mieście. W  czasie rewizji znaleziono u 
Serbeńskiego w ykazy wszystkich sa­
botaży, popełnionych w okolicy, p rzy­
czem stwierdzono, że pismo iego po­
kryw a się z pismem owych anonimo­
wych listów.

= □ =

prowadzony przez Andrzeja Pileckie­
go, najechał wczorai o godz. 19-tej ua 
wóz tramwajowy nr. 182 linji „7“ — 
który doznał uszkodzenia pompy po­
wietrznej.

— Cała rodz5na sionlną zatruta. W 
dum wczorajszym doniósł policji Mie 
czysław  Twerdoohlib, zam przy uiicy 
Łyczakowskiej 135, że w  dniu wczo- 

. rajszym żona jego Mar ,a kupiła u rzfe- 
źmka Niedzielskiego (Łyczakowska

135) słoninę, od której po spożyciu jej 
cala rodzina się rozchorowała.

— Duże włamanie. Nieznani spraw­
cy włamali się wczoraj o godz, 15-tej 
do mieszkania Jakóba Czaczkesa przy 
pi. Krakowskim 1. 29, gdzie skradli bi- 
żuterję oraz 2.000 zł. w  banknotach — 
łącznej wartości 5.000 zł.

= □ =
#  „Cook" zamawia wagony restau­

racyjne w Polsce. Międzynarodowe To 
w arzystw o Wagonów Sypialnych 
„Cook" powzięło zamiar zamówienia 
w  Polsce 10 wagonów restauracyjnych. 
Ubecnie toczą się w tej sprawie per- 
trakta :je między towarzystwem 
„Cook", a przedstawicielami zaintere­
sowanych fabryk wagonów.

Napad w a rto w n M w  
na wartownika.

SABOTAŻYSCi STRZELALI DO 
WARTOWNIKA.

Kołomyja. (Tel. wl.) We wsi Stop- 
czakowue, w powiecie kołomyjskim. 
dwaj mieszkańcy tamtejsi. Michał Gre- 
kuł i W asyl Czernecki napadli na Mi­
kołaja Bujeczkę, w artownika. który 
strzegł połączeń telegraficznych i te­
lefonicznych. Do Bojeczki, który przed 
napastnikami począł uciekać, oddał 
Grekuł jeden strzał z rewolweru. Spra 
wcy napadu zostali aresztowani. W. 
czasie rewizji znaleziono u Grekuła 
trzy pary  wielkich nożyc, służących 
do przeemania drutów.

Ruroy pożar sateżswj'.
StanlsławO-w. ( le i.  wł.) W lesie o- 

bok toni kolejowego na teiyiorjum 
gminy Czerniejowa nieznani sprawcy 
podpalili . steitę siana na szkodę już. 
Ottona Deutscha. Szkoda wynosi 10C0 
złotych,

R i e u ó a ł y  a u a c f i  n a n i ó s ł .
Kuty. (Tel. wł.). Donosiliśmy one- 

gdaj o uroczystości poświęcenia no­
wego mostu na Czeremoszu o długo­
ści 308 m„ który ma ułatwić komuni­
kację z Rumunją. Owóż jak stwierdzo­
no w nocy przed uroczystością, jacyś 
iliewyśledzeni sprawcy, połowę mo­
stu oblali naftą i benzyną — przygo­
towując zamach, w ostatniej chwili 
jednak zostali zapewne spłoszeni. Śla­
dy nieudalego zamachu znaleziono do­
pięto nad ranem.

Z  srebrnego ekranu.
Kino Lew: „Kobieta, która cie nigdy 

nie zapomni". W gł. rolach: Lii Dago- 
ver i Iwan Petrowicz.

Film teti wyróżnia bie cnlubnie z 
pośród gromady „dźwiękowców’ ar- 
merykańskich ostatnich miesięcy. Eu­
ropa może być dumna, że maiąc tak 
małą produkcję dźwiękową, datującą 
się zaledwie od roku. stwarza obrazy 
zakrojone na miarę arcydzieł, czego- 
z wyjątkiem kiiku wyświetlonych u 
nas flknów amer., powiedzieć me mo­
żna. Zachowano przede wszystkiem 
dawne zdobycze tilrrm niemego: tem­
po i krótki montaż, z czem Ameryka­
nie naogół w swych dźwiękowcach, 
nie mogą sobie dać rady. Akcja tc-zy 
się wartko, bez niepotrzebnych roz­
wlekłości; zręczne przejścia sytuacyj­
ne sprawiają, że całość mimo skrótów, 
nie jest ani pobieżna, ani niejasna. 
Psychologicznie tłumaczy się w s z y t­
ko dos'kunale. Gra aktorów na P°~j0" 
mie prawdziwie europejskim. Lii I a‘ 
g,over stworzyła kreację pełną >. a 
zu dramatycznego zaś Iwan Petro­
wicz okazał się doskonałym Jej par­
tnerem. Dużo pięknycn, a nawet vryj 
soce kunsztownych zdjęć, jest już za 
sługą anonimowych operamrów l“ 
log ów jęz. francuskim) w y ra ź
czysty. (*

*=□==
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ftrestfjwani 5. posłowie 
i s e n a to r o w ie  „ u h r a m s c ji

Dotychczas aresztowani zostali na­
stępujący b. posłowie i senatorowie „u 
kraińscy": ks. prałat Leontyn Kunicki, 
Włodzimierz Celewicz, Dmytro Pali- 
jew, dr. Stefan Baran, Iwan Liszczyń- 
skip Stefan Kuzyk, Iwan Zakałykut, 
Antoni Kuńko, Aleksander Wisłocki. 
Aleksander Jaworski, Antoni Maksy­
mowicz z partii „Undo“, dalej dr. Dy­
mitr Ładyga, dr. Osyp Kohui obaj soej. 
radykali, b. poseł Paw eł W asylczuk z 
„selańskiego sojuza". b senator Ser­
giusz Kozicki (Selrob-prawica), b- po­
seł dr. Michał Zachidny z UPP.

Skerb Inkasów
cdnaleziony.

Jak donoszą z Ameryki, odnaleziony 
został tajemniczy skarb Inkasów. 
Skarb odnalazła ekspedycja adwokata 
Julio Torresa, w Andach, na terenie 
Ekwadoru. Skarb znajduje się w pie­
czarze skalnej niedaleko od osiedla ;n- 
dyjskiego Nizac.

Miał on być strzeżony przez Indian, 
którzy okazali wrogie stanowisko wo­
bec ekspedycji Torresa.

Czy Torres, wobec powyższych 
szczególówiuodnalazł cały skarb Inka­
sów, czy też kilkanaście tylko przed­
miotów drobnych, które często odnaj­
dywano przedtem, o tem doniesie nam 
najbliższa przyszłość.

Nikt naprawdę nie wie. z czego 
składały się skarby Inkasów, jak 
wielkie były one i gdzie skryte. To 
tylko było wiadomem, że wszyscy In- 
kasi w czasie najazdu zebrali skarby 
całego państwa i ukryli je tak dobrze, 
że okrutny Pizarro, Który uchndzi w 
historji za „szlachetnego i dzielnego" 
rycerza, nie mogf ich odnaleźć. Można 
również przypuszczać, że skarby te 
posiadają w artość nietylko dlategu, że 
są ze złota. Są to prawdopodobnie 
przedmioty sztuki zdobniczej z róż­
nych enok i okresów tak że dla uczo­
nych przedstawiałyby w artość nieopi­
saną.

Skarby Inkasów sa niemymi świad­
kami okrucieństw zdobywców bia­
łych, są świadkami minionej kultury 
wielkiej i dotychczas medc Se zbada­
nej przez naukę.
1 Pizarro, pobiwszy wojska cesarza 
Atahualpy, uwięził cesarza. Atah-ualpa 
był bogiem Inkasów. Jego życie było 
życiem państwa Inkasów. Śmierć jego 
była śmiercią narodu. Inkasi wierzyh. 
że z woli bogów Atahualpa zositał u- 
więziony i zabity. Po jego śmierci nie 
chcieli się już opierać Hiszpanom.

Cesarz został zabity, ponieważ nie 
chciał zdradzić, gdzie są schowane 
skarby Inkasów. mimo że obiecywano 
mu wolność i powrót na tron.

Naród gotów był wydać skarby za 
cenę życia swego cesarza i Hiszpanie 
byliby zdobyli te miljaroy, gdyby nie 
ich okrucieństwo. Umyślili oni zabić 
Atahualpę i jednocześnie wziąć za nie­
go okup. Tylko że z morderstwem po­
śpieszono się i fakt przedostał się do 
wiadomości Inkasów. W tedy ci, któ­
rym powierzuno strzeżenie skarbu, 
natychmiast przenieśli go w góry nie­
dostępne i ukryli tak dobrze, że do­
tychczas jeszcze nikt ich znaleźć u ;e 
może.

Po śmierci oesai za Atahualpy rządy 
objął dowódca plemienia Manco i co­
fnął się z zebranymi niedubitkami 
wojsk do dzisiejszej prowincji ViHoą- 
bamba, w niedostępne góry pokryte 
wiecznym śniegiem. Możliwe, źe to 
Manco właśnie zabrał ze sobą skarby.

W r. 1911 ekspedycja peruwiańskie­
go uniwersytetu w Yale odnalazła re­
zydencję wodza Manco, ale skarbów 
nie znalazła.

W śród ludności Yiloabamba dotych­
czas krążą legendy, że następcy Mań­
ki w  prostej linji wciąż jeszcze strzegą 
skarbów, wierząc, że przyjdzie czas, 
kiedy państwo Inkasów znów odżyje.

Katastrofa autobysowo-irentwajowa 
na Łyczakow ie.

Gsiesm osób rennych.
W  dniu wczorajszym o godz. 11 min, 

45 w ydarzyła się na górnym Łycza­
kowie wielka katastrofa, spowodowa- 
na najechaniem autobusu, zdążającego 
z Wmnik na wóz tram wajowy na 
ondzie torów, którem wozy tram wa­

jowe nawracają w kierunku miasta.
O wspomnianym czasie zjeżdżał z 

pochyłej nadto drogi od rogatki miej­
skiej autobus, stanowiący własność 
..Przedsiębiorstwa autobusowego Win­
nickiego'1', którego właścicielem jest 
Muller, były oficer „ukraiński". Auto­
bus ten. zarejestrow any pod numerem 
113, nrowadził w krytycznym  czasie 
szoier winnickmgo przedsiębiorstwa 
Włodzimierz Drnyterko. W  tym czasie 
gdy autobus zjeżdżał z pochyłości go­
ścińca toram : ronda przejeżdżał po­
woli podwójny wóz lirnji „pierwszej" 
-  prowadzony przez motorowego 

W ładysław a Tylibskiego — przyczcm 
zagradzał sobą drogę. Szofer dawał 
zdaleka znaki ostrzegawcze, dwa je­
dnak wielkie, nowe wozy „pierwszej 
linji" przejeżdżały Dowoli dalei. gdyż 
motorowy bynajmniej nie miał obo­
wiązku w strzym yw ać Wozów a raczej 
szofer powrinien był widząc przejeż­
dżający tranrwai. zatrzymać • autobus. 
Zamierzał prawdopodobnie to uskute­
cznić, ale okazało się.

że hamulce autobusu najzupełniej 
zawiodły,

były  bowiem albo zepsute, albo w spo­
sób słaby funkcjonowały. Wjechał te­
dy autobus z całym impetem na wóz 
tramwajowy, który posuwając dalej 
podsunął autobus o kilkanaście me­
trów w  bok.

Tranrwaj na stacji granicznej me 
miał pasażerów, natomiast autobusem 
jechało 12 osób. Zetknięcie autobusu z 
wozem tramwajowym było fatalne. 
Przód autobusu i błotniki uległy zni­
szczeniu a równocześnie pękły grube

szyby w autobusie a ostre odłamki po 
raniły pasażerów bardzo dotkliwie.

Ranni.
Na Stacji ratunkowej opatrzeni zo­

stali po przewiezieniu samochodem sa­
nitarnym:

1. Paja Kurz, licząca 29 lat, handlar­
ka, ogólne potłuczenie oraz krwiak na 
prawej nodze.

2. W incenty Łapczyński, pocztowy 
funkcjonariusz, silne potłuczenia nóg a 
zwłaszcza prawego kolana,

3. Alojzy Jung, 40 lat, pomocnik mu­
larski, ogólne potłuczenie,

4. Amalja Rotter, 42 lat, rany tłuczo­
ne na lewej nodze i zdarcie naskórka,

5. Józef Friedrnann, 47 lat, kup!ec, 
rana cięta na główne.

■Poza tem opatrzeni zostali prywat- 
me:

6. Dr, Selig Deligtisch z Winmk, 
rana cięta nad lewem okiem i rozcię­
ta powieka.

7. Markus Selnik, zamieszkały w 
Winnikach, ranyr cięte na tw arzy i 
rękach.

8. Kobietę nieznanego nazwiska prze 
wieziono w ciężkim stanie do szpitala 
powszechnego. Reszta pasażerów do­
znała lżejszych kontuzyj skutkiem ude 
rżenia w chwili karambolu o ściany 
autobusu.

Szofer Drnyterko wyszedł be.z 
szwanku z niemiłej przygody, której 
w :na leży po iego stronie, wiedząc bo­
wiem, że hamulce nie funkcjonują, 
względnie że źle funkcjonują, winien 
był spowodować ich nanrawę.

Na miejscu wypadku zebrał sie licz­
ny tłum. Przybyła komisja, która za­
jęła się zbadamcm przyczyny tej 
wstrząsającej katastrofy. Dodać nale­
ży, że ciężki nowy wóz tramwajowy 
dozna? tylko zarysowania i nie został 
poważniej uszkodzony.

iowie (dwaj) z których każdy test 
ltomo.nacja wieży i laufra; admirało­
wie (dwaj), poruszający się o jedną 
kratkę we wszystkich kierunkach; 
lotnicy (dwaj), stanowiący komłrna- 
cję wieży i laufra.

Potem idą wszysikie figury dotych­
czasowej gry szachowej; król. królo­
wa, dwie wieże. dwra laufry i konie. 
Przed figurami ustawia się szereg, 
złożony z czterech „podoficerów" i 
dwunastu pionków — „żołnierzy" ka­
żdego koloru. „Podoficerowie" poru­
szają się o jedna, dwie czy trzy kratki 
naprzód w linji prostej i mogą zająć 
jedną, dwie czy trzy kratki w prostej 
linii przed sobą albo w linji przekątnej. 
„Żołnierze" poruszają się o jedną krat­
kę wprost, albo w linji przekątnej i 
mogą zajmować jedną kratkę .w linji 
przekątnej.

Pu zademonstrowaniu przez w yna­
lazcę nowej gry na zgromadzeniu To­
w arzystw a Szachistów' w Oslo stwier­
dzili obecni, że pomyślana w powyż­
szy sposób gra nastręcza zdumiewają­
ce mnóstwo nowych kumbmacyj, nie­
wątpliwie zatem znajdzie uznanie u 
wszystkich szachistów świata.

Z SALI SADOWEJ.

Ford w roli mechanika
p r a c o w a ł c a ły  cSzien w  monochaiSKiin g a r a ż u .

iswego upodobania. W Monachium udał 
isię do wielkich w arsztatów  samocho- 
idowych Steppachera i tam spędził ca- 
Jy dzień na rozbiórce modelu samo­
chodu z roku 1890. Wielki przemyslo- 
AViec, którego nazwisko jest już dziś 
symublem wytrwałuści, energji i 
przedsiębiorczości, montował i roz­
bierał maszynę, jak zw vkły me- 
iclumk, sam wybierając narzędzia i 
interesując się żywo szczegółami kun- 
struikcji. P racy  usmolonego miliardera 
przyglądało się mnóstwo osób, ku je­
go wyraźnemu zadowoleniu.

Celem bliższego zapoznania się z 
populamemi samochodami europej- 
skiemi, Ford nabył w  Monachium ma­
ły samochód sportowy pewnej marki, 

1 której popularność wskutek tego wzro 
I sta odrazu bardzo znacznie.

Słjmny fabrykant samochodów i mi­
liarder, Henry Ford, przebywa obe­
cnie w Europie w Niemczech, gdzie 
odwiedziny j.ego są sensacją dnia. 
(Rozmaite organizacje polityczne i spo­
łeczne w  Niemczech usiłowały zachę- 
(Cić Forda do poparcia ich przedsię- 
jwzięć, a naw et namówić go na dar 
pieniężny: między inmemi przedstawi­
ciel partii hitlerowskiej zwrócił się do 
Forda z prośbą o ofiarę, względnie 
pożyczkę, jak pisaliśmy jednak, Ford 
Odmówił w  dość kategoryczny sposób, 
loświadpzajac Stanowczo, że niema nic 
iwsipólnego z życiem po lity cznem wo- 
/góle.

Podczas, kiedy wiele instytucyj i 
wybitnych osobistości daremnie pro­
siło „króla samochodów" o parę minut 
rozmowy, Ford spędzał czas wedle

K&Wa odmiana gry w szachy.
Na nadzwyczajnem zebraniu Towa- 1 

rzysfwTa Szachistów' w Os’o (Norwe- i 
gja) jeaen z członków', p. E. Brodt- ] 
korb, przedstawił zgromadzonym no­
wą grę, opartą u a dotychczasowym 
sposobie gry w szachy Nowa odmia­
na gry wymaga szachownicy cztery 
razy większej mż używana obecnie, a 
raczej szachownicy, składają!. ej się z 
czterech zwykłj-ch szachownic, umie­
szczonych na powierzchni, podzielonej 
jak obecnie na kratki. Nowa ta szacho­
wnica liczy zatem 16 razy po 16, czyli 
256 kw adratow j ęh pól. ^ z e z  kombi­
nację dwóch, a nawet trzech ooecnych

figur szachow;ydi, stwarzających je­
dną, oomyślił wynalazca nowej gry 
osiem nowych figur. Do gry w prow a­
dza w' rucli wszystkie te osiem no­
wych figur, tak że w raz z dawnemi 
ma szesnaście.

Nowym figurom nadał następujące 
nazw'y: feldmarszałek — stanowiący 
kombinację wieży, laufra i konika; w 
nozycji centralnej feldmarszałek opa­
nowuje sześćdziesiąt osiem kratek 
szachownicy jednocześnie; szef szta­
bu, poruszający się o dwie kratki we 
wszystkich kierunkach i łączący ru­
chy zarazem lauira » konika; genera*

! u/śród óezrooolnych.
Komuniści wyzyskując. depresję 

wśród bezrobotnych, zapuszczają tam 
sjve sieci, łowiąc naiwnych hasłami 
wywrotowemi. Ponieważ w Gródku 
Jagiellońskim znajdowała się z po­
czątkiem b. r. większa liczna oezrobo- 
tnych — Ozjasz Hauerstock postaraw ­
szy się o odezwy komunistyczne — 
postanowił rozrzucić je wśród bezro­
botni cli. W tym celu wręczył te ode­
zwy Herschowi Pellowi — stolarzowi, 
ten znów oddał je Herschowi Lichto- 
wl, krawcowi. Lecz i ten ostatni nie 
chcąc narażać swej głowy, w ręczył 
odezwy zredukowanemu robotnikowi 
Łetedyńskiemu, z poleceniem rozrzu­
cenia ich wśród kolegów. Zanim Łe- 
bedyński pizystąpił do rozdziału o- 
aezw — został aresztow any. Ponie­
waż nie wiedział rzeczywiście, co te 
odezwy zawierają — wypuszczono gn 
na wmlność — natomiast pociągnięto 
do odpowiedzialności Hauerstocka i 
to w. Naturalnie w szyscy trzej w ypar­
li się winy — tłumacząc się, że otrzy­
mali tę bibułę od nieznajomego.

Wczoraj w szyscy trzej stanęli przed 
sądem przysięgłych, oskarżeni o zdra­
dę główną i zakłócenie spokoju nubli- 
czncgo.

Rozprawę prowadził s. o. dr. Dwo- 
rzak, oskarżał prok. dr. Lipsz — bro­
nili dr. Bilak z Gródka Jag. dr. Kauf- 
man ze Lwowa i d r  Rosenblatt z Prz° 
myślą.

W myśl werdyktu sędziów przysię­
głych pierwszego z oskarżonych uwol­
niono, zaś pozostałych dwóch skazano 
po 8 miesięcy ciężkiego wiezienia.

Przytrzym aniepodpalacza.
W MIESZKANIU: PROCH, LOMY,

NOŻYCE DO CIĘCIA DRUTÓW.

Horcdenka. (Teł. wł.) W związku z 
podpaleniem dwóch stert słomy na fol­
warku M. Offenbergera w Serahncach, 
w powiecie horoJeńskim, policja przy­
trzym ała jako silnie podejrzanych Jur­
ka Michalewicza i trzeci jego synów. 
Iwana, Stefana i Matwija. W czasie 
rewizji mieszkaniowej znaleziono u 
nich trzy  pakiety prochu, lonty, paku­
ły z konopji, nożyce do przecinania 
drutów, zniszczony pas, używ any przy 
karabinach maszynowych, nraz wiele 
innych przedmiotów pochodzenia woj­
skowego. W szyscy należeli do USRP.

=0=
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Rezw ói letniskowy 
Helu.

Jak  dalece nasze wybrzeże morskie 
Eyskuje rok rocznie na sympatii u ku- 
T&cjusziów, świadczy kolosalny wzrost 
frekwencji letników, jaki daje się zau­
w ażyć w bieżącym sezonie w porów­
naniu do lat ubiegłych.

Podczas gdy w okresie letnim w ro­
ku 1927 w  największej wsi na pólwy- 
,s,pie helskim Jastarni DyJo tylko 20u<J 
tosób — w sezonie minionym rozko­
szowało się plażą tamtejszą przeszło
10.000 o s ó d . Podobne różnice dają się 
zauważyć wre wszystkich uzdrowi­
skach nadmorskich. W porównaniu z 
sezonem z przeo lat trzech ilość ku-ra- 
fcjuszów w zrosła w Kuźnicy z iOOu 
osób na dwa tysiące, w Chałupach z 
300 osób na tysiąc, w Borze z 1.100 na 
cztery tysiące, w  Helu z 2400 na siedm 
tysięcy. Ogółem na Helu bawdo w ro­
ku bieżącym około 25.000 osób.

Jeszcze dwa lata temu na półwyspie 
widać było jedynie gości przybyłych 
z miejscowości położonych na Pomo­
rzu i w poztiańskiem. a nielicznych 
tylko z innych połaci kraju. W  czerw- 
cu zaś. lipcu i sierpniu a nawfet w rze­
śniu roku bieżącego przybywali letni­
cy niemal z każdego zakątka Polski 
nie wyłączając wojewódziwm stanisła­
wowskiego i tarnopolskiego. W arsza­
wka zaprezentowała sic na wybrzeżu 
pokażnem gremium swych przedstawi­
cieli w ilości około 1500 osób.

Puch na wybrzeżu wzmógłby się 
znacznie więcei, gdyby poza komunika 
cją kolejową, która na półwyspie fun­
kcjonuje bardzo sprawnie. mogła być 
coryehlej uruchomiona komunikacja 
samochodowa. W  tej sprawie odbyła 
się przed kilku dniami konferencja sta­
łej komisji międzyministerialnej cio 
spraw f oz W o fu wybrzeża w Gdyni, na 
której postanowiono nplanow^ć szosę 
od Hallerowa aż po cypel półwyspu 
Hel. Zbudo-wanie na w ybrzeżu dobrej 
szosy połączy prhyysep Hel nietylko 
z Pijakiem. Gdynią. Gdańskiem i Sopo­
tami. iecz również siłą rzeczy stw orzy 
szlak turystyczny dla całego kram i 
•Zagranicy.

Ściągnie to bczwątpienia tysiące 
zwolenników-' sportu samochodowego, 
ożywi ruch na w ybrzeżu i stworzy dla 
Helu pole dla dalszego rozwoju uzdro- 
wiskowego oraz handlowego.

Podniesienie inwestycyjnego pozio­
mu półwyspu sprawi w niedalekiej 
przyszłości, że Hel stanie się poważną 
konkurencja dla zagranicznych plaż 
morskich.

Maiatek przy stole gry.
Kanadyjski mutómiiljoner John Fa- 

ctor i iego małżonka ściągali w  bieżą­
cym roku na siebie powszechną uwa­
gę w  kasynie Deauyille.

Małżonkowie wygryw ali potworne 
sumy. Nagle szczęście się odwróciło i 
Factor nietylko, że oddal miliony, ale 
dołożył jeszcze 5 milionów franków. 
Zirytowany, począł grać dalej i nad 
ranem dołożył jeszcze 5 milionów’.

W  PeauviIIe mówią powszechnie o 
sj ndykacic graczy, który ma swoje fi- 
Ije we wszystkich dumach gry we 
Francji. Syndykat ten, rozporządzają­
cy wielkiemi kapitałami praouie pod 
przewodnictwem Greka. Zographosa, 
który chwrali się, że zapomocą przez 
siebie wynalezionego systemu jest w 
stanie rozbić wszystkie banki w do­
mach gry.

Faktycznie, syndykat w ygrał w prze 
ciągu jednej nocy w Monte Carlo 5 
miljonów złotych.

Miljoner angielski Jack Coats (król 
bici), aczkolwiek grał także zapomocą 
M asnego systemu, przegrał w jednym 
dniu 81.000 f. szt.

Cna może sprzyjać tym i owym, ale 
stale sprzyja... francuskiemu mtateter- 
sfwtu skarou, które otrzymało w  ze- 
s: !vm roku od 166 domow gry około 

niljonów złotych podatków'.
Obecnie na pierwszem miejscu do­

mow rry  >10j kas-yno w Le Touąuet.
1 tdą camnes, Dęauyille i na czwar 

tern miejscu, N isę^

Pzecz dziwna, że wszyscy ci gra­
cze, którzy znają powyższe domy gry, 
po króikim pobycie w Sopotach w y­
rażali się niezmiennie, że w Sopotach 
gra nie jest uczciwa ze strony kasyna.

Niemcy są brutalni, nie wypłacają 
stawek, wszelkie spory rozstrzygają 
zawsze tylko na swoją stronę, nie po-

\ \  czo-raj na godzinę 9-tą został na­
znaczony odlut zawodników III. Kra­
jowego Konkursu Awionetek ze Lw:o- 
wa do Krakowa, dokąd prowadź trasa 
długości 407 km., z lądowaniem w Lu­
blinie. Już o godzinie 8-me.i ,rano ro.ino 
było dokoła dopiero co odplumbowane 
go hangaru, w  którym nocowały awio 
rietki. Pierwsi — jak zwykle i jak za­
wsze być powruuio — przybyli mecha­
nicy, by' dekonać ostatnich oględzin 
maszyn.

W  pół godz.ny potem lotnisko zmie­
niło się nie do poznania, ruch osiągnął 
punkt kulminacyjny. Aw ionetki usta­
wione w' jednym rzędzie nadawały 
syyą „pstrokaozną" zupełnie odrębny 
charakter lotnisku „nieprzyzwyczajo- 
neinu" do tak wielkiej ilości maszyn 
cywilnych. Z chwilą zbliżania się go­
dziny startu ruch na lotnisku niejako 
skondensował się i stężał; uwijali się 
tylko lotografowie.

Gdy nadeszła upragniona godzina 
startu, wszystkie awionetki znajdowa­
ły się „na godzie" i kolejno tak jak 
wylądowały podchodziły do startu. 
Komisarz sportow y dyr. A. I i&er star­
tującej awionetce wręczał książeczkę 
lotu, w  której przedtem potwierdził 
lądowanie, poczerń na dany znak cliro- 
noinetrażysty pilot dawał gaz, a awio- 
netka, nabierając szybkości, powoli 
odrywała się od ziemi. Zaledwie jedną 
odprow adzono yyzrokiem za lotnisko, 
już druga aw iunetka. jak za dotknię- 
c:em różdżki czardziejsk'ti unosiła 
się w powietrze, a w raz z nią ciche 
tyczenia szczęśliwej drogi zebranych. 
Ciche, gdyż lotnfkowi można życzyć 
głośno wszystkiego, prócz szczęścia.

Pierwszy startował punktualnie o 
godz. 9-tej inż. Grzeszczyk na RWD 4, 
potem w odstępach dw'umitiuto\vyeh 
następni tj- por. Żwirko, kpt. Iżycki, kpt 
G kdgowd pil. J. Sido, pil. B. Orliński, 
pił. Softykowski, inż. Rogalski, pił. Ste 
faniuk, por. Ski zypinski, pił. Tondis, 
inz. Drzewiecki, por. Szczepanik, w

PIŁKA NOŻNA.
Kto zostanie m isftzeir Górnego Ś ląska?

W e ś 'o d ę  cdb j 1 s-ię w  Królewskiej Hucie 
ostatni mecz z cyklu międzyklubow ych roz 
g ryw ek  o mistrzostw-o ki. A Górnego bln- 
ska. R ozegrany został mecz pomiędz’ A- 
m atnrskim  Klubem Sportow ym  z, K ró^w - 
skiej Huty a O rłem  z W elnow ca. Spotka­
nie zakończyło się nielada sensacją, adyż 
uw ażany g i i i  za m istrza A m atorski. Klub 
Sportow y przegra ł niespodziewanie i  am­
bitnym  Orłem 1:3 (0:2).

W skutek tej klęski w  dalsizym ciągu nic 
jest wyjaśnione, k to  zdobędzie misi 'zo- 
stw n Śląska. Zadecyduje o tem dopiera 
trzecie  ostateczne spotkanie; w  niedzielę 
m istrz Górnego Śląstka musi w ziąć udział 
w  rozgryw kach  o wejście do Ligi z W ar­
tą z  Zawiercia.

O rzeł zw yciężył zupełnie zasłużenie 
dzięki ambitnej i ofiainnei grze całego ze­
społu. Bram ki zdobyli dla zw ycięzcy Kot- 
re Czaipik i Wider.a. a dla AKS — Nfe- 
ih-doł Zaw ody prow adził p Driiżka. Pu­
bliczności mimo niepogody około 1300 
osób.

M Y N IH  i i n  ETAPU w y ś c i g u  k o ­
l a r s k i e g o  n o  POLSKIEGO M ORZ\

Po w yruszeniu z W arszaw y  o-bięła pro- 
w ..cłzenie grup , kolarzy Stefański (AKS, 
W arszaw a). W ięcek (Polonia. Bydgoszcz), 
Olecki tW KS Legia).

Na 50 1 m wyścigu do czołowej jjrupy 
dobijają W awn-zyńczak (Św it—W arszaw a), 
T i„p„cz., ń s t i  (Lwów TKM).

Odpu 11 doskonały M ichalak, który od­
nosi obrażenia w skutek karam bok:.

W ostatniej trasie biegu w1 suwają się 
na czoło Steianski, Więcek i prowadzą 
"£'4 aż do oikńca. Na finiszu %v Grudzią- 

-  teu  SttfaŁ&si 3lł_jo dwie dłu©** *

siadają najmniejszej kultury, która ce­
chuje zagranicę. Wielu z tych giaczy 

; dziw iło się, dlaczego rząd polski sprze 
| ciwia się założeniu kasyna gry n. p. 

w takiej Gdyni, coby mu pozwoliło 
rozbudowywać ten port z podatków 
od gry. Obecnie 90 procent graczy w 
Sopotach — stanowią Polacy.

RADJ0.
Sobota, 4 października 1^30.

Lwów. (385) 1L58 Rcfiansmisja sy­
gnału czasu z obs. astronom w War­
szawie, hejnału z wieży Mariackiej w 
Krakowie. — 12‘0—13*00 Koncert z 
płyt gramofonowych. Gramofon i pły­
ty z firmy Kaim i Syn we Lwow.e, ul. 
Kupernika 11. — 17‘00 Transmisja z 
W arszaw y: Program dla dzieci star­
szych i młodzieży, a) 17‘00—17‘30 Słu­
chowisko Od gór do morza z piosen­
ką układu p. W. Tatarkiewicza i Bene­
dykta łierza. b) 17‘30—18‘00 Koncert 
— 18‘00 Transmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy’ w Wilnie. — 19‘00 Roz­
maitości, komunikaty i koncert z płyt 
gramofonowych. — 19‘20 Transmisja z 
Krakowa. „Przegląd polityki zagrani­
cznej ubiegłego tygodnia", wygł. dr. 
łan Reguła, wicesekr. U. J. — 19'45 
Transmisja komunikatów rolniczych z 
W arszawy. — 20*00 Transmisja z War 
sza wy: P rasow y dziennik radiowy. — 
20*15 Transmisja koncertu z W arsza­
wy: Muzyka lekka. — 22*00 Transmi­
sja z W arszawy: Felieton pt. „Warsza 
w a w przysłowiach*’, wygi, p. Stani­
sław Czosnowski. — 22*15 Transmisja 
komunikatów z W arszawy, poczem 
koncert z Dłyt gramofonowych—  23*00 
do 24*00 Muzyka taneczna z ,Bagateli1 
we Lwowie.

Niedziela, 5 października.
Lwów (385) 10.15: Transmisja nabo­

żeństwa z Bazyliki W ileńskiej.'— 11.58 
Transmisja sygnału czasu z Obserwa­
torium Astronomicznego w W arsza­
wie. — 12—13: Transmisja z radiowe­
go iestivalu w Dolinie Stwaicarskiej. 
W programie produkcje kabaretowe 
w wykonaniu najwybitniejszych arty­
stów. scen yvarszawskich. — 13—14: 
Transmisja poranku z FTlliarmonji War 
szawskiej. W ykonawcy: Orkiestra Lil- 
hamoniczna pud dy^-Józefa  Ozinuń- 
skiego i Fugenja Umińska-Jawrnrska 
(skrz.). Miecz. Karłoyyicz: 1. Rapsodja 
litewska. 2. Koncert skrzypcowy. — 
15: Transmisja z W arszaw y; Odczyt 
pt. „bpołdzielczość w Polsce" wygf. 
red. Eustachy Rudziński. — 15.20:
Transmisja muzyki z W'arszawy. — 
15.10: Transmisja z W arszaw y: audy­
cja dla dzieci. — 16; Transmisia z Kra 
kowa: A. K. Wery cieki: „Twórca no­
woczesnego teatru polskiego T. Pawli­
kowski (w 15-tą rocznicę śmierci)*. — 
16.20: Transmisja z W arszaw y: repor­
taż z rewji wzmocniaczy głośników i 
aparatów’ do filmów dźwiękow.ych z 
Doliny Szwajcarskiej pt. „Radiowy fe­
stiwal muzyki mechanicznej". — 16.10: 
Transmisja z W arszaw y: „Liceum
Krzemienieckie** (w 125-tą rocznicę), 
wygi. prof. Henryk Mościcki. — 16.55: 
Koncert z płyt gramofonowych (pół 
godziny walców’). — 17.15: Transmi­
sja z W arszaw y. „Wiadomości przy­
jemne i pożyteczne". — 17.30: Roz­
maitości. komunikaty oraz koncert z 
płyt gramofonow:ych. — 17.40: Trans­
misja z W arszaw y: Koncert Reprezen­
tacyjnej Orkiestry PP. m. st. W arsza­
w y pod dyr. A. Sielskiego. — 19: Dal­
szy ciąg rozmaitości. — 19.25: Trans­
misja z Warszaw’y: Felieton pt. „Ma­
kabryczne anegdoty" wygł. p. Henryk 
Broszkiewicz. — 19.40: Koncert z płyt 
gramofonowych.— 20: Transmisje słu­
chowiska z W arszawy.— 20.30: Tran-s 
misja z W arszaw y: Koncert popular 
uy. W ykonawcy: Orkiestra PR. pod
dj r. Jozefa Ozunińskiego. Aide lina 
Czapska (sopr.), Marja Wilkomirskn 
(fort.), Kazimierz Wiłkomirski (wioloti 
czelaj i prof. Ludwik Urstein (akoirn.). 
—21.10: Transmisja z W arszaw y: Kwa 
drans literacki „Ave Patria“ Reymon­
ta. — 21.25: Dalszy ciąg koncertu z 
W arszawy. — 22: Tran-smis.-a z W ar­
szaw y: Felieton pt. „Klejnot gór pol­
skich" w'ygf. prof. W alery Goetel. — 
22.15: Transmisja z W arszawy: Kon­
cert solistów. Pieśni St. Moniuszłr od­
śpiewa p. M aurycy Janowski. — 22.50’ 
T-ransmisja komunikatów z W a-ssa­
wy. — 23—24: Transmisja muzyki ta­
necznej i  W arszawy.

— i ^ — — ■ — p— — — ijh g g — n— — — — — —

SPORT.
A

Odlot awionetek ze Lwowa.
t końcu o godz. 9 min. 26 por. Lewo- 

niewski. Nader w praw ny i udatny start 
tak dużej ilości maszyn zrobił nieza­
tarte wrażenie na zebranych, wśród 
których 90 procent stanowili lotnicy, a 
wiec fachowcy.

Opustoszały olbrzymi hangar, w któ 
rym te wszystkie maszyny nie za.ęły 
uawret jednej czwartej powieizehni — 
zdawał się pytać: który konkurs za­
pełni mię po brzegi?

Należy zauważyć, że biorące udział 
w zawodach maszyny dzielą się tia 
dwie oddzielne grupy: pierwszą sta­
nowią m aszt ny o ciężarze własnym 
do 400 kg., zaś drugą o ciężarze wf. 
do 280 kg. Do pierwszej należą awio- 
netki o silnikach mocy około 80 KM„ 
do drugiej o mocy około 40 KM. Do­
tychczas obliczono punkty a) za w a­
lory techniczne, b) za krótkość startu, 
c) za lot na wysokość, d) za szybkość 
w obwodzie zamkniętym. Nie ustalono 
jeszcze punktów za a) wyekwipowa­
nie maszyny, b) za próbę demontażu. 
Według dotychczasowych obliczeń wr 
pierwszej grupie największą ilość punk 
tów zdobył por. Żwirko 783, następnie 
inż. Grzeszczyk 670 i kpt. Gedgowd 
621. W drugiej grupie najwięcej punk­
tów zdobył inż. Dizewiecki 841, na­
stępnie tskrzypiński 8'26 i Tondis 765. 
Za odbycie lotu okreanego pi zepisowm 
i za przybycie do W arszaw y po locie 
okrężnym w’ określonym czasie, zawo 
dtiicy otrzymają 400 punktów. Dotych­
czas każdy z zawodników za lot okrę­
żny zdobył jut 90 punktów z wyją­
tkiem por. Lewoniewskiego. który za 
nie nocowanie w Białej Podlaskiej o- 
trzyinał 20 punktów karnych.

Z dotychczasowego przebiegu kon­
kursu IatwTo się zorientować, że pier­
wszą nagrodę w grupie pierwszej zdo­
będzie awionetka RWD 4. zaś w gru­
pie drugiej RWD. 2, obie konstrukcji 
inżynierów Rogalskiego. Wigury i 

j Drzewieckiego, asystentów’ Politechn. 
warszawskiej (t. j.)

K K O N IliA  SPORTOWA.
ści naprzód i bii-me pierwszy etap  w cza­
sie 9 godz. 51 min., za  nim o dwie dłu­
gości p rz jb y w a  W ięcek, trzecim  byl O- 
leoki w  czasie 9.58.34, czw arty  p rzybyw a 
Targoński' w azaste 10.00.5. piąty Wasi- 
rew ski w czasie 10.12.36.

W czw artek odbr t się drugi etan biegu 
kolarskiego do morza polskiego. D ystans 
2-go etapu w ynosi! 198 km. T rasa  prow a­
dziła z G rudziądza przez Nowe, Skurcz, 
S tarogard, Skarszew y. Kościeżuę. Ester- 
iowo, K artuzy, Karczemki do Gdyni. Meta 
biegu mieściła się p rz y 'u l. 10-go Lutego.

| P ierw si kolarze przybyli do Gdyni b 
godz. 19. P ierw sze m.cisce na tymi etapie 
zaiąl W iktor Olecki (Legja, V. arszaw a), 
który  w ymieniony dystans 198 km pok-yi 
w 7 godz. 56 min, 54 sek. Na finiszu roze­
grała  się w atka poaniędz- Oleckim a W a­
silewskim Stanisław em  (W . T. C., W ar­
szaw a), W  -rezultacie W asilew ski przybył 
do mety jako- drugi o pól długości m aszy­
ny za pierwszym . T rzecim  z kolei byl F e­
liks W ięcek (Polania, Bydgoszcz). Czas 
tego ostatniego 7 godz. 57 min. 2 sek.

Do godziny 20 z 62 zaw odrrkow , sta rtu ­
jąc ccii w konkursie, p rzyby ło  53.

Zwycię7.ca i»erwszegc etapu, Józef S te ­
fański (Amatorski Klub Sportoww, W ar­
szaw a) p r ry fó ł do mety dopiero jako 6-ty.

DERKA ATLETYKA,
Pięciobói kobiecy o misirzostwo Polski.

W  Królewskiej Hucie od b ed n e  się w  nie­
dzielę pięciobój kobiecy o mistnzostwo 
Polski, do k tó iego  zgłosiło sic już 14 za- 
wodniczeK z Konopacka-M atuszewisk?. He 
lanicka i G rabicką oa czele. W ramach 
pięcioboju odbędzie się t, z,w., dzień SKtafef 
i bieg przez .płotki. oraiZ próba pobicia nie­
których rekordów  w  konkurendach pa­
nów,
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Z Y C I E ,  G O S  P  O  P A R C  Z  S C .

Ruch spółdzielczy Uego znaczenie w lwięcia.
bjęiy organizację spółdzielcze. W Es­
tonii Związek Spółdzielni Rolniczych 
wywozi 54% ogólnego eksportu masta. 
W Łotwie 90% wywożonego masta po 
chodzi z inleczaiń spółdzielczych, a 
60% eksportowane jest przez same or­
ganizacje spółdzielcze. W  Danji obrót 
Związków spółdzielczych dla wywozu 
masła stanowi 40% ogólnego eksportu 
masła duńskiego.

Międzynarodowe Biuro Pracy doko­

nało obliczenia wszystkich spółdzielni 
znajdujących się na świecie. Wzięto 
pod uwagę tylko spółdzielnie należące 
do Związków, gdyż co do innych tru­
dno jest o ścisłe dane. Okazało się, iż 
w J92S r. istniało 368.003 spółdzielni 
wszelkiego rodzaju, obejmujących 
74.800.d91 członków.

Doprawdy, ruch spółdzielczy stano­
wi już potęgę!

B. Przegaliuski.

Chłodnia portowa w Gdyni.
(Dokończenie.)

Loraz więcej w okresach oięifcich 
kryzysów gospodarczych, uwaga spo­
łeczeństw zwraca się w stronę ruchu 
spółdzielczego. Bo też istotnie przed­
stawia, on już wielką siłę, Znaczenie 
jego w świecie stale wzrasta.

W Finlandii przeprowadzono porów­
nanie pomiędzy sumą obrotów handlu 
hurtowego i detalicznego, a obrotami 
czterech hurtowni spółdzielczych, 
2 rolniczych i dwóch spożywczych. 
Okazało się, iż w 1928 r. obroty czte­
rech hurtowni wyniosły 2.315 marek 
fińskich, czyli stanowiły 28% ogólnego 
obrotu krajowego.

Przeprowadzona ankieta w 1925 r. 
w Danii wykazała, iż 13% całego han­
dlu dokonywane jest przez spółdziel­
nie spożywców. W dziale spożywczym 
obrót Hurtowni duńskiej stanowi 13% 
ogólnego handlu hurtowego, a w han­
dlu detalicznym obrót spóklziejni spo­
żywców wynosi 23% ogólnego obrotu. 
W Niemczech obroty spółdzielni spo­
żywców wynoszą od 5—6% obrotów 
ogólnych odnośnych gałęzi handlu

Jeżeli się weźmie pod uwagę osobno 
produkcjo i handel pewnych artyku­
łów spożywczych, iak chleb, mięso, 
cukier i t. d„ wówczas pożycia spół- 
dzielczoś ci okazuje się jeszcze silniej­
sza. Co do mąki i chleba. to Szwedzki 
Związek Spółdzielni Spożywców sam 
jeden przerabia czwarta część zbóż 
chlebowych, spożywanych w Szwecji. 
W 1925 r. zapotrzebowanie na mnkę 
zaspakajane przez młyny Hurtowni 
Angielskiej, wynosiło 16% ogólnego 
zapotrzebowania Anglii. W  Szwaicarji 
młyny spółdzielcze produkują 10% 
wszystkiej mąki. Spółdzielnie spożyw­
ców w Wielkiej Brytanji objęły 10% 
ogólnego obrotu mlekiem. Hurtownia 
Spółdzielni Spożywców w Danii zaspa 
kaja 13% ogólnego zapotrzebowania 
na margarynę. W  Niemczech około 
°% hardlu smalcem należy do Hurtow­
ni Spółdzielni Spożywców. W  Wielkiej 
Brytanji handel mięsem w 20% należy 
do spółdzielni spożywców.

Spółdzielcze zakłady wytwórcze co­
raz częściej dorównywują fabi ykom 
kapitalistycznym, a czasami są najwie- 
kszemi i najlepiej urzadzonemi przed­
siębiorstwami w  danym kraju. Pod 
tym względem osiągnięto iuż niejeden 
rekord. Młyn Szwedzkiego Związku 
Spółdzielczego oraz piekarnia spół­
dzielcza w Cilasgow (Szkocja) zalicza­
ją się do największych w  Furopie. 
Fabryka konserw mięsnych w Olden­
burgu własność Hurtowni Niemieckich 
Spółdzielni Snożywców. jest najwię­
ksza i najbardziej nowoczesna w  Niem 
czech. a może nawet w Europie. Naj­
większą drukarnię w  N:emczech posia 
da Związek W ydawniczy Niemieckich 
Spółdzielni Spożywców. Hurtownia 
Czechosłowacka, która posiada 3 mły­
ny, jest największym producentem mą­
ki w Czechosłowacji.

Spółdzielczość rolnicza w wielu kra­
jach stanowi czynnik dominujący w  go 
spodarce rolnej. W Holandii już w  1925 
r. 65% ogólnej produkcji masła i 45% 
sera dostarczały ndeczarnic spółdziel­
cze. W  Danji mleko, pochodzące od 
85% wszystkich krów, przerabiane jest 
na masło w mleczarniach spółdziel­
czych. należących do 85% ogółu rolni­
ków duńskich. W Estonji produkcja 
spółdzielcza masła stanowiła w 1925 r. 
85% ogólnej rrodukcii krajówei. W Fin 
land.ii produkcja spółdzielcza obejmuje 
92% ogólnej produkcji masła i 70% pro 
dukcji sera. W Nowej Zelandii — 80%. 
a w \ustralji — 9|%  ogólnej produkcji 
masła i sera dostarczaią mleczarnie 
spółdzielcze.

Kanadyjski Związek Spółdzielczy 
Producentów Pszenicy jest najwię­
kszym eksporterem zboża na świecie. 
iW 1925 r. eksport jego obejmował 2/3 
ogólnego eksportu Kanady i p rz ę s ło  
jedna czwartą ogólnego handlu między 
narodowego zbożem. W Finlandii 70% 
ogólnego eksportu sera i 92% masła o-

Niezależnic od tego, podczas wyłado 
wzywania z wagonów, towar jest za­
bezpieczony przed deszczem.

Transportowanie towaru odbywa 
się przy pomocy specjalnych wózków', 
na które układa się przeciętnie 16 poł- 
skrzjmek z jajami. Ponieważ wózki te 
są zaopatrzone w koła na gumach, 
przeto jaja nie podlegają żadnym 
wstrząśnieniom. Szczególnie ważne 
jest transportowanie jej zapomocą wóz 
kó\v na statek, gdyż sposób ten zabez­
piecza całkowicie od tłuczenia jaj, co 
się stale zdarza przy przeładunkach 
w innych portach.

Celem stałego dozorowania tempera 
tur i stopnia wilgoci w poszczególnych 
komorach, gdyńska chłodnia posiada 
specjalne urządzenie, które odrazu 
wskazuje temperaturę w poszczegól­
nych komorach, bez potrzeby wchodzę 
nia do nich.

Oprócz korzyści dla eksporterów 
jaj, chłodnia gdyńska oddaje olbrzymie 
usługi równićż eksporterom masła, kto 
rzy dzięki temu, że masło przed zała- 
dirwaniem na statki przechowuje się w 
chłodni przy niskie i temperaturze, są 
w możności dostarczać zagranicy, a 
przedewszystkiem do Anglji, produkt 
pierwszorzędnej jakości, a nie tak iak 
uprzednio w stanie meomal półołyn- 
nyim.

Ponieważ przy przeróbce jaj pewma 
ich ilość ulega rozbiciu, celem ramo- 
nalnego zużytkowania +akcb tłuczków 
i jaj wylanych, chłodnia gdyńska u- 
rządziła specjalną zamrażalnie d h  
tych jaj.

Chłodnia gdyńska, z powodu odpo- 
wiednich urządzeń, posiada pierwszo­
rzędne znaczenie dla eksportu drobiu 
bitego, oraz dla wywozu mięsa ochła­
dzanego.

Zwiedzający chłodnię przekonali się, 
że niezależnie od odpowiedniego w y­
posażenia technicznego, tamtejsza chło 
dnia stoi całkowicie na wysokości za 
dania, posiadajac w kierownictwie wy 
bitnych specjalistów z dziedziny cliło-

Królewiec 30. w r z e ś n ia  1939.

Podobnie, jak ze zbożem, postępme 
Rosja sowiecka i z drzewem. Z. S. S. 
R. pragnie zniszczyć przemysł drzew­
ny środkowej i wschodniej Europy i 
ckaiego zasypuje rynki te olbrzymieini 
ilościami, sięgającemi w ostatnim roku
750.000 standartów desek. Rosia sowie 
cka sprzedaje 1 standart po 10 funtów 
szt. (1 standart równa się 4.67 qbm). 
Dotychczasowa cena 1 standartu drze­
wa deskowego wynosiła 11 funtów 
szt. Eksport Rosji byłby daleko wię­
kszy, gdyby nie panujące tam trudno­
ści kolejowe. To też Ariglfa, aby nie 
dopuścić do większego spadku cen 
drzewa, zakupiła cały transport drze­
wa rosyjskiego i sprzedaje go po ce­
nach naznaczonych przez Rosję, dy­
ktującą dzisiaj ceny drzewa na rynku 
światowym. .

Najbardziej dotknięta tym dumpin­
giem drzewnym Rosji jest Finlandia.

dnictwa oraz odpowiedniego rachowca 
od jaj.

Na każdym kroku widać było wzoro 
wy porządek i najskrupulatniejsze 
przestrzeganie czystości.

Pomimo tak znakomitych ur/.ądzeń, 
pobierane przez gdyńską chłodnię o- 
płaty są w stosunku do chłodni zagra­
nicznych wyjątkowo niskie, gdyż skła 
dowe za dwie płaskie skrzynie 12 ko­
po we jaj wynosi zaledwie 1.80 zł. mie­
sięcznie, co odpowiada 1 groszowi za 
S-mio rniesięczne przechowanie jajka.

Celem umożliwienia eksporterom 
wykorzystania od iowiedniej koniun­
ktury. Państw ow y Bank Rolny udziela 
specjalnych kredytów' pod zastaw' pro 
duktów przechowywanych w  chłodni 
przy oprocentowaniu 8% w  stosunku 
rocznym oraz 1 pro mille opłal manipu 
lacyjnych w stosunku miesięcznym. 
Wysokość udzielanych zaliczek wyno­
si do 2/3 wartości produktów, przy- 
czcm dia jaj produkcji krajowej kredyt 
dochodzi do 75% wartości.

Z podziwem dla gigantycznego dzie­
ła, jakiem jest stworzenie portu w' (idy 
ni, która z nęd mej osady rybackmi. li­
czącej w' r 1923 — 430 mieszkańców', 
w'zrosła do poważnych rozmiarów' mia 
sta jiortowego o 43.000 ludności, łączy 
się tiiemniejszy podziw' dla wspaniałe­
go dzieła jakiem jest tamtejsza chłod­
nia. pod którą wbito pierwszy pal do­
piero 18 kwietnia 1929, zużywając na 
jej budowę 2 miliony sztuk cegły. ICO 
wagonów korków i smoły do lepienia 
oraz 35 km. rur.

W  95% zostały wszystkie prace i u- 
rządzenia wykonane materjałem kra­
jowym, a tylko soręiżarki zostały im­
portowane kosztem około 400 tysięcy 
złotjmh.

Obecnie w chłodni już od szeregu 
miesięcy znaczna część jej komór jest 
zapełniona już artykułami, dla których 
konserwacji jest przeznaczona i nieda­
lekim jest czas w którym wyruguje 
ona dotychczas używane przez pol­
skich eksporterów chłodnie zagranicz­
ne. J. Yictorini.

której produkcja roczna drzewa desko 
wego wynosi 750.009. SzWecia, produ­
kująca 1 tniljon, oraz Polska, która w y 
syła 200.000 stand, drzewa deskowego 
rocznie. Ceny dyktowane przez Rosję, 
są katastrofalne dla pozostałych 
państw eksportmacych. W skutek ni- 
,kich cen drzewa polscy właściciele 

lasów tracą olbrzymie sumy. Szwecja 
i Finlandia musiały w poważnym st-o- 
pnm ograniczyć produkcję drzewną.

Nieinaczej rzecz się ma z drzewem 
papierowem, czyli celulozowym. Ro­
sia w ysyła do Niemiec, a zwłaszcza 
do Saksonii, słynącej z wyrobów celu­
lozowych, olbrzymie ilości tego ma­
teriału drzewnego z S jberji i Ukrainy. 
Cena jednego m etra przestizennego 
(Raum-Meter), równającego się 0.70 
obm, wynosi loco fabryka saska 23 
marek niem. czyli około 47.50 zł. Tym­
czasem, jak obliczają fachowcy, sam 
transport z Syberii kosztuje więcej. 
R jsianie daj3 więc drzewo — darmo.

I ba, nawet nie otrzymują zwrotu kosz­
tów transportowych! W  tej chwili 
znajduje się w drodze z Rosji do Sa­
ksonii 4000 w agonów' drzew'a celulozo­
wego, każdy .po 25 metrów przestrzeń 
nych zawartości.

Dyktowanie ccn drzewnych przez 
Rosję, dotknęło w poważnym stopniu 
Polskę. Ceny drzewa spadły z 12 na 
10, lub 10 i pól dolara.

W  Niemczech, Finlandii i Szwecji 
pizemys! celulozy upada coraz bar­
dziej. Cilówms rynki zby tu dla półfabry 
katów znajdowmty się w Ameryce, do­
kąd obecnie Rosja wywozi olbrzymie 
ilości półfabrykatów po cenach nie­
zmiernie niskich. Przez pewien czas 
Ameryka Północna nie chciała wpusz­
czać tego typu wyrobów, motywując 
swoją decyzję tem, że są to produkty 
pracy więźniów. Sowietom jednak uda 
ło się udowodnić, że tak rzekomo nie 
jest, i obecnie znowu do Ameryki P ó ł­
nocnej wysyłaią olbrzymie transporty 
okrętowe.

Z S. S. R, w ysyłając olbrzymie ilo­
ści drzewa do Europy i Ameryki Półn. 
po cenach niższych od własnych kosz­
tów, ma na widoku cel podwójny: de­
wizowy i polityczny. Rosji potrzebne 
są na gwałt dewizy obce, bo pożyczki 
znikąd uzyskać nie może, za tow ary 
zaś w' Europie nabywane trzeba płacić 
gotówką, podobnie jak i na koszta pro 
pagandy komunistycznej. Niemniej w a­
żny jednak jest również cel polityczny. 
Rozwijając handel z zagranicą mają 
Sowietj' możność w ysyłania setek u- 
rzędników-agitaforów, którzy starają; 
się umocnić w płvw y rosyjskie za gra­
nicą. Ponadto dezorganizacja rynków' 
rolnych i nrzemysłowych w  Europie i 
Ameryce Północnej winna przyczynić 
sie do wzrostu bezrobocia ? w strząsów 
wewnętrznych. T 0 w szystko jest dla 
Rosji w'oc!ą na komunistyczny młyn.

Dlatego też konsolidacja gospodar­
cza Furopy jest w  tej chwili bardziej 
potrzebna, aniżeli kiedykolwiek. To 
te> — kończy rozmowę nasz informa­
tor — sfery gosoodarcze i polityczne 
w Europie środkowej i wschodniej, 
winna głęboko zastanowić się nad na­
prawą obecnego stanu rzeczy i zaha­
mowaniem destrukcyjnej akcji gospo­
darcze] Sowietów' Wtat.

R y n e k  w ęgłow y.
W ostatniej dekadzie września, t. j. 

od 20—39 włącznie, przybyło ogółem 
na Giełdę W arszaw ska około 20.000 
tonri węglu, nie wliczając w  to trans­
portów7, przeznaczonych dla fabryk, 
składów opałowych, posiadających 
bocznice kolejowe, oraz różnych insty 
tucyj. Z wymienionej ilości M.ejskie Za 
kłady Zaopatrywania otrzym ały około 
25%. Przeważnie przybyw a węgiel z 
zagłębia dąbrowicckiego zarówmo z 
głębokich kopalń, jak i z odkrywek, 
aczkolwiek i Śląsk w’ ostatnich cza­
sach rozpoczął zwiększone ładunki na 
W arszawę. Sytuacja na giełdzie nie 
jest dla kupców opałowych pomyślna, 
ponieważ z jednej strony kopalnie 
wnrowad?:iły w życie od 1 września 
normalny cennik, cofając udzielane la­
tem olbrzymie rabaty, dochodzące w 
niektórych drugorzędnych kopalniach 
do 30%. z drugiej zaś strony mema 
w tym roku zwykłego o tej porze za- 
jrotrzebowania na v'ęgiel i konsumenci 
nie czynią w dostatecznej ilości nor- 
n-ialnych zapasów zimowych. W skutek 
tego bardzo często nie można uloko­
wać wszystkich przybywających tran 
sportów i wagony pozosfają prze.z dłuż 
szy czas na osiowem. W  ostatnim o- 
kresie z uwagi na święta żydowskie, 
które z małerni przerwami trw ać będą 
blisko miesiąc, zjawisko to jeszcze po­
tęguje się i przybiera bardzo duże roz 
miary, narażając kupców na poważne 
straty. Kopalnie prawdopodobnie zmu­
szone bedą wskutek tego pójść na u- 
siępstwa .i bonifikacie. Ceny kształtują 
się od 42 zł. za odkrywki i najsłabsze 
gatunki od 58- 56 zł. za najlepsze asor­
tymenty.

Sowiecka polityk? drzewna.
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Od 1 października wchodzi w życie 
nowa taiyfa kolejowa, podwyższająca 
z gatunków opalowych przewóz jedy­
nie miału i to prawie o 10%, tak, że 
przewóz miału będzie kosztował tyle, 
co przewóz węgla.

Ccifr&iąde fc re d y ió w  
fra n c u sk ich  sta N ie m ie c

Ambasador niemiecki w Paryżu za­
wiadomi! niemiecką delegację w  Cene- 
wie, iż większość banków francuskich 
przestaje udzielać kredytów Niemcom.

Kranika ycspoŁfenza.
— U stalenie kontyngentu cukru na ry n ­

ku w ew nętrznym  R ozporządzeniem  Mini­
strów  Skarbu, P rzem yślu  i Handlu oraz 
Rolnictw a został ustalony prow izoryczny 
kontyngent cukru na po trzeby  rynku w e­
w nętrznego na rak  1930/31. \V m yśl tego 
rozporządzenia kontyngent zasadniczy w y 
nosi 3,580.469 q, a  Kontyngent zapasow y 
179.023 q, w obec 3,596.137 q zasadniczych 
i 251.780 q zapasow ych w  kam panii ro sa  
1929/30. N ależy zaznaczyć, że kontyngent 
zasadniczy ub. kampanii nie był w ykorzy ­
stany, w obec czego postanow iono kontyn­
gent zapasowy zredukow ać o przeszło 72 
tysięcy q.

= r Pom yślny rozw ój propagandy Gdyni 
w Stanach Zjednoczonych. Z D etroit do­
noszą, że akcja p row adzona przez b. kon­
sula polskiego Kazim ierza Głuchowskiego, 
delegata pom orskiego zw iązku propagan­
dy turystyk i, rozw i.a się bardzo pom yśl­
nie. Celowe i energiczne posunięcia tej 
propagandy powoduję, że na zebraniach, 
których w  ostatnich czasach odbyło się 
cały  szereg, z  duzem zainteresow aniem  
Polonia A m erykańska o on osi się do sp ra­
w y  rozbudow y Gdyni i wjelc osob zobo­
w iązuje się przenieść z Am eryki na sta łe  
do Gdyni, aby inw estow ać tam sw e kapi­
tały . P rasa  polska w  A m eryce bez w zglę­
du na odcienie polityczne pop,era misję p. 
Głuchowskiego.

— W ystaw a eksportow a w  Gdyni, W 
przyszłym  roku w Gdyni m a być zorga­
nizow ana w y staw a  eksportow a. Obecnie 
plan tej w y staw y  opracow uje specjalna 
komisia gospodarcza. W ystaw a Dęizie 
miała r.a celu głów nie propagandę ekspor­
tu  przez Gdyaię.

N o w i członkow ie Komisji produkcji 
roślin n ej. Skład komisji produkcji roślinnej 
w arszaw skiej Izby Rolniczej został w  tych 
dniach uzupełniony drogą kocptacii. No­
w ym i członkami komisji są  pp. prot. S ła­
womir M iklaszewski, dyir. Dep. M inister­
stw a Rolnictw a, St. Czckauowski. oraz 
radca b o lw ig .

~  Zakouczeme Targów  Ctuumiarskicb 
w i  ilbilrtre. Oucgdaj w  obecności Komitetu 
Targow ego, przedstaw icieli IzDy P rzem y­
słowo-Handlowej. o raz  delegatów  Syndy­
katu P lan ta to rów  Chmielu, odbyło się w 
Lublinie zam knięcie trw ających  od dnia 
25 ub. m. T argów  Chmielarskich. S tw ier­
dzono przytem  nader dodatnie ich wyniki, 
gdvż cala ilość dostarczonego chmielu, a  
mianowicie l.bS5 centnarów , została  ro ł 
sprzedana. W  ostatnim  dniu T argów  za­
notow ano ceny następujące: za centnar
gatunku prim a średniego — 80 zł., gatunku 
dnig.orzgdne&o — 25— 50 zł., o raz  gatunku 
trzeciorzędnego — 15—20 zł.

P rzebieg  Targów  miał charak ter nacgó! 
spokojny ze względu na to. ż -  dotąd nie 
uiawniło się jeszcze zain teresow anie za­
granicy i w7 jarm arku lubelskim uczestni­
czyli tylko kupcy krajow i.

I  g.etóy.

K ursy ustalone na podstaw ie cen giełdo­
w ych : lasoka k rasa  33— 36.

K ursy ustalone na podstaw ie cen rynko­
w y ch : fasola kolorowa 35—40 koniczyna 
czerw ona 130— 140.

Inne kursy  niezm ienione

K o te w  i  n  a  j w e w s k i e j  g i e i a y  
zfcofcowej.

za (100 kg, loco stacja nadawania 
j par i ta s 20-3 Km.i

złotych j

od d o  |

p sz e n ic a  d w o r sk a  ex  1930 24.0.) 24.50
p sz e n ic a  z b io r o w a  ex  1930 21.75 22  75
i j t o  jeu n o i. e x  1930 15.30 IG .-
ż y to  z b io r o w e  ex  1933 14.75 15 25
lęczm ień  d w o r sk i jed n o l. 17 50 18 9

p rzem ia ło w y 15.25 15 75 1
o w ie s  m aJop e» 1930 15. — 15.50 9
U ukurudza lu m u ń su a 2 5 . - 26 -
z ie m n ia k i p iz e m y s i. — —

: r is o ia  b ia ła  i 

I :  kr°‘s a ° Wa /w o r lp e m

35 - 40 —

33. 30 - /
ą r o c h  •/»' VictoM a 24.5 26 5 0 ’

» p o ln y 18 20. - :
b om k 2 1 - 22 — i
w yk a  czarn a _ j

.  sz a ra -------[
s ia n o  s ło u k ic  pras. 8  - 9 - 1
s ło m a  p ra so w a n a 4 5 0 5 . - |

j m e c z k a 20 . - 20-50 1
.en 48 — 4 9 . - i
.ub ifi n ieb iesk i -----
iz e p a k  o zu n y  t x  1930 3 9 - 4 0 -  ;
cir<u)y ży irue 8.50 y- ~„ p sz e n n e y  7 > 1025;
K asza h recza n a  5UV, p o i 42 75 4 4 ./o  i

lag lana
pi u so  ta a,. — .— — . — |
m akuchy Im ane 3 1 . - 32  -  |
m ak n ie b ie sk i 72 - 82  ’

» i iw y —.— i
a o m c z y n a  czer w  natur 1 3 0 .- 140  — |

za lJu Kg. locj wagon
L W Ó W uO Ou I

1

o sz e iiH a  uw ursK a ex  193U 2ti - 27'0u
pszCuiCa z u io r o w a z4  25 z 4 . /3
oy iu  ,eu i,o i. e x  1933 18 - 18 50
^ytu zoiO ioW e i7 .2 a 17.73
ęc z m ie n  przem iaz. 17.30 13.—

j uW ies ii a ł. e .\ 1930 16 50 17 -
m aku pszern ia  lO 1/0 4 7 . - 4 8 . -

# z.yim a ąp u rz-td o w Y o2 OJ 33-00
u iręb y  y in ie 9 .— 9  50

gSZLiine 11.25 11.73
sia n o 10.— 11. -
K asza ę czm ien n a  gru b sza 33 - 34 -

l \r . 1U. u3 34

czasem oawdt wzorowa, o tyle mniej­
sze tabryczki ciągle jeszcze nie chcą 
się zastosować do przepisów’ czystości 
i higieny.

Korzenie, jak cynamon, pieprz, papry 
ka, poprawiły się w ostatnim miesiącu 
znacznie, ale zawsze jeszcze znalezio­
no 3 cynamony mielone, zafałszowane 
lupami kakaowemi i jeden pieprz, za­
wierający dodatek grochu. Kawa, her­
bata i kakao były bez zarzutu. Rów­
nież znaczna poprawę można zanoto­
wać w handlu winem. Na 20 prób ba­
danych tylko 3 sprawy oddano na dro­

gę sądowg z powoda tego, że w mu o- 
wocowe było sprzedawane jako wino 
gronowe. Częściei kwestionowano o- 
cet, barwiony barwikami smołowemu 
co jest wzbronione wymienionem wy-* 
żej rozporządzeniem ministerialnem.

Z artykułów’ chemicznych badano: 
sodę, potaż, kwas cytry nowy; z arty­
kułów technicznych mydła, oleje, po­
kosty.

Wodę badano 45 razy, przeważnie 
clla Zakładu wodociągowego. Woda 
wodociągowa nie uległa żadnej zmia­
nie.

Rozm aitości.

S T lI.j ł Ai .T i  \

j / s z e n i c a  d w o rsk a  
j szemca zD ioru w a . .  . 
j Z yto  je d n o lite  . . .  . . 
iz b  to  z b io r o w e  . . .  .
i ow e s .......................... * <

J jęczm ień dw orski . . .  . 
Eję c * im e ń  p r z e m ia ło w y  .  .

762- - 
t4i'— 
71U'— 
7j0 - 
4 5 1 '-  
t,7l —  
t>37'—
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GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 3 października.

D olar w  obrotach pryw atnych  z!. 9.01.
W  transakcjach mipdzybank.o-wyfch noto­

w ano: N. Jork 8.91‘IU—8.91‘25, Londyn 
43.33— 43.36, Zurych 173 01— 178.10. P raga  
26.45—20.48, W iedeń 125.90— 125.95. Be-iir- 
212.35—212.45.

Notowano tylko Bank Polski zł. 162.
Poza Giełdą płacono za akcie T esp <4. 

P ap iery  państw ow e narazie  w  zaniedba­
niu. Tendencja utrzymania. Usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 3 października. (Tfcl. w ł)  
Obroty średnie Tendencja niejednoli­
ta.. Dla dolara gotówkowego w obro­
tach pozagiełdowych tendencją sła­
bsza. 897 i pół w żądaniu.

Rubel złoty słabszy, 4.73 w żądaniu.
D!a akcyj tendencja przeważnie mo­

cniejsza. '
ZC02E.

Lw ów , 3 października.
Na Giełdzie egzekutyw na Sprzedaż fasoli 

krasej. Koniczyna czerw ona spadla w  ce­
niła Ż.bożu chlebowe bez obrotów .

1 endenc,a uiinzymaata. uawsobiemit spo­
kojne.

j a ń  f c ł s z o u f i n s  fr s d fii
t y c i i . o L  m  m m e .

Miejski zmkład badania żywności i 
przedmiotów użytku wykonał we 
wrześmu 1174 analiz, z czego 70 spraw 
skierowano na drogę sądową. Mleka 
badano 4i0 prób, z tego jedno zawie­
rało 3 proc. a drugie z5 proc. dolanej 
wody, 15 prób było zbieranych. Śmie­
tana w 13 wypadkach na 137 zawierała 
ilość tłuszczu poniżej przepisanej nor­
my. Masła badano 303 próby, lecz ani 
jedno nie byto laŁzowane. cerów  ba­
dano 14, również nieialszowanych. — 
Pod względem nabiału zaznaczyła sic 
więc we Lwowie w minionym miesią­
cu znaczna poprawca. Wędlin analizo­
wano 64, % tego 3 kiełbasy t. zw. sala­
mi paryskie miały jelita barwione bar­
wikami sinołowemi, co jest wyraźnie 
wzbronione rozporządzeniem minister­
stwa spraw  wewnętrznych. Z konserw7 
zakwestionowano 13 puszek śledzi, 
wzdętych i nadpsutych. Pozatem  wy- 
rooy mięsne były we Lwowie bez za­
rzutu. Chleb w jednym wypadku za­
wierał meczyńca wypieczonego v o- 
środce, Mąka była bez zarzutu. Miód 
badano S razy, nie kwestionowano ani 
razu. W  2 wypadkach musiano za­
kwestionować ciastka zaorószone, pa­
jęczyną oplecione i zrobaczale. Inne 
w yroby cukiernicze nie przedstawiały 
powodu do kwestionowania. Soki i sy­
ropy badano 22 razy, lecz uznano ife za 
dobre. Gorzej się przedstawiają lemo­
niady, gdyż na 26 badanych musiano 
17 kwest.ionować z powodu ich zanie­
czyszczona. O ile większe fabryki wo­
dy sodowej zastosowały u siebie my­
ci flaszek i zaprowadziły; czystość,

+  Wielostronny Książę Walii. Książę 
\Valji jest jednocześnie oficerem wojsk 
lądowych, morskich i powietrznych. 
P rasa zapewnia, ze nie zawdzięcza on 
tych stopni tylko faktowi, że jest księ­
ciem, lecz że wysłużył je sobie wszyst 
kie.

Od najmłodszych lat pracował kolei­
no w  awnji lądowej, m arynarce i lo­
tnictwie dosługując się ciężko swoich 
stopni. Podczas wojny światowej ks. 
Walji był adiutantem Sir John fren - 
cna. Po wojnie zwrócił w szystkie w y ­
siłki w kierunku lotnictwa, osiągając 
wreszcie stopień , m arszałka powie- 
trza“. Przeskoczył on w tym wypadlku 
dwie szarże: powietrznego komandora 
i wicemarszałka.

-1- Radjo w kieszeni policjanta. — 
Wkrótce juz konny policjant londyński, 
zwany tam „oobby“, otrzyma mały 
aparacik odbiorczy radia, który będzie 
podczas służby nosił w  kieszeni. Za- 
pomocą tego aparaciku „bobby‘ będzie 
mógł bezpośrednio otrzym ywać roz­
kazy sw’ej władzy, niezależnie ud 
wszelkich połączeń telefonicznych i te­
legraficznych. Odpowiednie próby w 
tym kierunku poczyniono już w No­
wym Jorku, a nawet w Budapeszcie, 
iccz nie udały się jeszcze wskutek 
chaosu panującego w dziedzinie krót­
kich fal. Zdarzało się więc często, że 
policjant aaminst rozkazu przetożone- 
nego, słuchał koncertu z innej stacji 
nadawczej. Podobno jednak Anglikom 
udało się upo-rać z ten* trudnościami. 
Policjant angielski będzie miał pod 
bluzą dzwonek sygnalizujący mu roz­
kaz z komisariatu czy prezydium poli­
cji.

-f Z dziejów trucizny. Historja truci 
zny — to niemal historja ludzkości. E- 
gipt, Ohaldeja, Assyrja, czy Persja 
znały zarówno trucizny roślinne, jak i 
zwierzęce, czy mineralne. Grecja i 
Rzym poświęcają truciźnie wiele u- 
Wagi. W  starożytnej Grecji krew  była 
uważana za gwałtowną truciznę, a za 
pewną, choć powolmej działająca, u- 
waia.no przetwory, sporządzone ze 
zgniłych węży. jaszczurek lub sala­
mandry. Powszechnie używaną truci­
zną był też korzeń mandragory. Za­
bójstwa przez otrucie były tam tak 
rozpowszechnione, że ci, którzy oba­
wiali się zamachu na swoje życie, za­
żywali rozmaite r od za je trucizn w7 ma­
łych dawkach, ażeby się uodpornić. W 
państwie rzjtnskim  trucizna odgrywa­
ła olbrzymią rolę. Historja przekazuje 
z tych czasów nazwisko sławnej tru- 
cadefki Lokusty (najchętniej posługi­
wała się ona kwmsem cyanowodora- 
wyrn). Początek wieków średnich sh - 
nie, szczególnie we Włoszech, z Prak­
tyk truciciclskich. Trucizny dziesiątko­
wały tam nieraz całe miasta. Jedne 
powodowały wypadanie włosów, zę­
bów, łuszczenie skóry, inne zaś działa­
ły pior-unuj^co. W  czasach tych tru- 
cicieiską sławę zyskał sobie ród Bor- 
giów. W  XVI wieku zwyczaj trucia 
ludzi przenosi się na dwór królewski 
we Francji. Maria di Mediici wprow a­
dza truciznę, jako metodę w walce 
politycznej. Nadwornym dostawcą tru 
cizn jest sławny Włoch Re-ne. W  wie­
ku XVII słynęła, jako trucicielka, mar­
kiza de Briiw, ilers. Za panowania kró­
lów francuskich Ludwika X l \ , XV i 
XVI produkcja trucizn opłacała się so­
wicie. Nierzadko czarownice docho­
dziły tą  d.roga do majątku Przyrzą­
dzano wówczas trucizny z suszonych 
kretów, mucn kaniaryd i krwi nieto­
perzy, W  wieku XYli i XIX powsze*

chnie używano arszeniku. Nawet Na­
poleon I rmał stale przy sobie arszenik 
— na wypadek, gdyby go wzięto w 
której z walk uo niewoli. Dopiero w. 
roku 1839 niejaki Marsh wynajduje «* 
pąrat, który ma służyć do rozpozna-1 
wania trucizn. Odiąd zaczyna się nau­
kowe badanie trucizn, których jeszcze 
składników nie znano i na które me 
znano antidotum.
+  Na Komisji poborowej. Rzecz dzia 

la się we Francji. Jan i Paweł X.. bli­
źnięta, pudobni byli do siebie jak dwie 
krople wody. Pewnego dnia mieli sta­
nąć obaj przed komisją Doborową. — 
Tan zostaf pierwszy wezwany. Gdy po 
chwili wyszedł z kartką zwalniającą’ 
go od służbw wojskowej, brat poprosił 
go, by stanął jeszcze raz przed komi­
sją za niego — skoro mu tak dobrze 
poszło, a niezwykle podobieństwo ten 
podstęp umożliwia. Za chwile Jan w ri 
cił i uściskawszy brata rzekł: „Winszu 
ję ci Pawełku, major uznał cię za zdat­
nego do służby wojskowej".

+  Pieśń Narodów. W  Operze P aty - 
skiej odbędzie się 30 listopada br. kon­
kurs międzynarodowy na najlepszą 
pieśń craz na najlepsze wykonanie te­
go utworu przez śpiewaka lub śpie­
waczkę.

Obie nagrody wynoszą po 50.000 
franków i zostały ufundowane przez, 
pewnego. bogatego P a n  żanma.

+  Ouick-step tańcem sezonu. Fa­
chowcy w nauczaniu tańca nigdy nie 
próżnują. 1 na sezon bieżący mają oni 
już swój program najnowszych tań­
ców’. Na ostatnim kongresie nauczycie 
li tańca przyjęto jednogłośnie styl an­
gielski w  tańcu. Styl ten w yraża się w 
rytmice powolnej i ruchach niekoenbi- 
nowanych. Jako gwóźdź sezonu, bę­
dzie się obecnej zimy forsowało „Ouick 
step". Sama nazwa tego tańca nie wró 
ży, by miał on być powolny. Prze­
cież quick znaczy szybki, skory. Ale 
możemy uspokoić niepewnych. Nie bę 
dziie to żaden dziki charlstone an! foks­
trot. Aczkolwiek tempo jego będzie 
ćyw e, niemniej będzie ono o wiele bar 
dziej umiarkowane -od tempa tańców', 
dotychczas tańczonych. Ouick-sfąp ma 
ruchy żywe, ale płynne i miękkie. Po­
za pary tańczącej będzie inna. Rt-ka 
pani nic będzie jak dotychczas: spoczy­
wała na barkach pana, lecz łagodnie 
na jego ramieniu, zaledwie go. dotyka­
jąc. Łokcie będą musieli mężczyźni 
trzym ać wr,zniesione do góry. Zobaczy­
my więc na balach nowe linie w7 tnicu 
i nową grację.

— Nowy testament w narzeczu a- 
irykańskiem. Delegat apostolski dla po 
łudniowej Airyki, mgr. Gijlswik, udzie­
lił trzem duchnwuiym pozwolenia na 
tlómaczenie Nowego Testamentu na 
języik miejscowy, t. zw. „airi,cwis_. 
Dotychczas w tym języku ukazał site 
jedynie katechizm i książka do nabo­
żeństwa. Po  ukończeniu pracy tej, 
wspomniani duchowni przystąpią do 
opracowania całego szeregu książ°k 
religijnych w języku „afneans*.

+  T izeba mieć lut szczęścia!... W w- 
ściciel fermy rolnej pod 1 komers ' * “ 
Francji), niejaki Dremont, w7y U a | 
pnzed dwoma tygodniami wie’ki les w 
sunie 1 mujona franków na loierji 
W ystaw y Kolonialnej. Szczęśliwiec nie 
:dąźyl jeszcze ulokować jak należy 
wygranego miljouą, gdy otrzyma 
wiadomość z Paryża, że w ygrał 2 mi­
liony i ranków w ciągnieniu p r 
wek pożyczki Komunahiej P ar  ̂ ” 
To się nazywa mieć szczęście. 

raO r ł
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t&ażdy nnmeir don ^doay  liczy się 35 g-roszy.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ 
1 2  groszy za wyraz

W e łn y  na płaszcze i suknie dantskie za 
po łow ę ceny dotychczasow ej kupi Pani 
u A lfonsa Uwiery, Lwów, pl. Halicki 14. 
P ro szę się p rzekonać.___________  ć02S_

Futra okazyjnie sprzedaje o raz  przyjm uje 
do sprzedaży U riw ersu m  Lwów P asaż 
M ikolascha. ^832

P ła sz c z y k i do lat 16 w ogrom nym  w ybo­
rze „ S p o rt” p lac jd a lick i 3. 5966

T erp e n ty n ę , w osk, w ióra staiow e, sukna 
co  podłóg  poleca D rogerja K oleżaiiskie- 
go, Lwów, B atorego 34a, telefon S3-81. 
___________________ 5944

P racow n ia  Su k ien  Dam skich Rozalji Bour- 
uon Lwów, R u tovsk iego  8, sprzedaje 
w szelkie form y na żądanie fastryguję 
o raz nauka k ro j j  i szycia.__________ 5918

K asety na sreb ro , futerały la przvbory 
kościelne, muzyczne, m iernicze, w szelką 
galanterje w yrabia in tro liga to r Kuc/.abiń- 
ski O rm iańska 27.____________ t < 330______

Sprzedam  100 m orgów  z budynkam  Na- 
b ielaka 24, a rzwi 3.________  _  6036

m asow e D oberm any do sprzedania  C .n r.e - 
low skiego L. 8 6034

PUSADY POSZUKiW\NE 
5 groszy za wyraz.

R u tyn ow an y  kucharz  z długoletniem  sw ia- 
oectwam i poszukuje  Dosady. J. Sokulski 
Ż yda czów._________________________ 599°

In te l, uczciwa panna, la t 28, p rosi o  pracę 
na prow incji m oże Dyć lo dzieci do Adm. 
Slow. Polsk. „W dzięczna**._______  5938

Do J . W. Pań Ziem ianek Prc.sze o pracę 
u zakresie  kraw iectw a chętnie w yjadę na 
w ies Z g łoszen ia  do Adm inistracji pod 
„W aowa". 6038

tMdowa po niższym  funkcjo.larjuszu pań­
stwow ym  w iek średni sam o tna  poszuku- 
ie cosady  gospodyni. Z g łoszenia listown z 
Słow o Po lsk ie  „Sam otna". 6021

i  MIESZKANIA. SKLEPY. LOKALE I
! 10 groszy za wyraz________ J

i n a n n a n m m n H B n o H n m

U czeń gim nazjalny znajdzie opiekę, u trzy­
m anie i pom oc r nauce — K apcow a 16, 
I. p. 60u2

P ok ój um eblow any przy inteligentnej ro ­
dzinie so lidnem u ra n u  wynajmę. S odo­
w a 2, boczna Potockiego, drzwi 5. 5998

PoKój kaw alerski do w ynijęcia  osobny 
wchód um eblow any z cał ;m utrzym a 
niem , użyciem  łazienki, telefonu przy ul 
PotoŁkićjjo lnform ccje Potockiego 28 
drzwi Nr. 4. 6003

BOOfH TARKINUTON. 42)

(Przedrdfc wzbioniuny).

Sukces pani Sie!!i
(YOUNG MKS. GREELLY). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 
JANINY SUJKOWSKIEJ.

(Ciąg dalszy.)/

Ale byłoby mi o wiele łatwiej, gdybym 
czuła za sobą poparcie jego żony, a 
nie jej nieprzyjaźń. Siłą rzeczy nowa 
pozycja pani pociągnie za sobą nieuni­
knioną stratę niektórych dawnych 
przyjaciół i to jest naturalnie bardzo 
przykre. — Urwała, patrząc na Stell? 
poważnym, zadumanym wzrokiem. — 
Stare przyjaźnie ludzi, którzy robią 
karjerę, nie zawsze są korzystne tak 
dja nich, jak i dla ich przyjaciół i na­
sza instytucja zmuszona jest przepro­
wadzać duże zmiany w życiu swoich 
pracowników. Mam nadzieję, że pani 
nie pożałuje zmian, jakie -zajdą w ży­
ciu pani. — Urwała ponownie i pochy­
liła się ku Stelli z czarującym, przyja­
cielskim uśmiechem. _  I ponieważ jest 
nieuniknione, żeby pani zawarła nowe 
przyjaźnie, mam nadzieję, że i mnie 
nani do nich zaliczy!

M ieszkanie dw u-trzy-czteropo,ro jow e. Duże 
poko je , blisko śródm ieścia. Za ctynszem  
z  góry. K om fortow e m ieszkania na pery- 
ferji za czynszem  kw artalnym  do w yna­
jęcia. C entralna Agencja, K opernika 14

5930

P ię£  pokoi z  kom ior.em  w willi w og ro ­
dzie do w ynaiecia Pełczyńska 26 a, tel 
52-36.________  _________________ 5968

Dwa pokoje  z um eblow aniem  lub bez wy­
najm ie się dwom solidnym  paniom  tub 
panom  ew en tualn ie  z utrzym aniem . Pel- 
czyrisk 26 a.______________________5r d9__

Uia ch ło p ca  z ziem iańskiej rodźm y daję 
słoneczny pokój z całem  utrzym aniem , 
także  pom oc w  językach obcych. Zgł. 
L istopada 8 partei a wy o9 'u

M ieszkan ie 4 pokojow e z komfortem , ga­
raż, pokó, kaw alerski we willi do \ v : na­

jęc ia . Wiadom ość G rochow ska 56. o 24
P rzyjm ę na m ieszkanie S tudentkę z u t r  y- 

m apiem  blisko Uniwersyte*u 2g<oszefoia 
K rasickich 5,11 p .  d rzwi 6 9 ___ 6655

E legancki dw uosobow y pokój z u trzym a­
niem dla 2 panów  (m ałżeństw a) łazienki, 
te le ion . Z głosz.: telefon 84-51. 6057
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■ NAUKA ł WYCHOWANIE 1 
10 g ro s z y  za  w y ra z . g

U d z ie lę  lekcji m atem atyki ,ub fizyki v  za­
kresie szkó ł średnich. Zgłoszenia do 
„S ło wa** pod „M atem atyk". ___  6001__

R od ow . ta Francuska  poszuku je  le.,„ii. 
Z g łoszenit nod „F rancuska"._____ 60\5

R o d ow ita  A ngie'ka dyplom ow ana udziela 
lekcji angielskiego. Zgłoszenia w admin. 
pod O x f o r d . __________________ 6040

H orcszk iew icz  Zofja, nauczycielka muzyki. 
T eorja , fo rtep ian , korepetycje  śpiew u. 
F a to rego 11, 1. o.  6047

F ortep ian  do ćt, iczeń w ynajm uję na go- 
dziny. Z am ojskiego 9, I.________  6043

R od ow ita  w y s o c e  w ykształcon w ytw or­
na  w łoszk", udziela konw ersacji w łoskie­
go jak też  gry na fo rtep ian ie  absolw entka 
w iedeńskiej akadem ji Chorąźczyzu 24, 
11. schody na 1 iw o . _________6048

U d zie lę  lekcji fancuskiego, niem ieckiego 
oraz  wszyerkich przedm iotów  zak res 
szkó ł średnich. Z głoszenia Adm Słow a 
p o a  „Rutyna". 6054

m rn w r jz  3Eas8acMeBsiKnEsaftM<.'38awwi

mmm
SKARB

fii’ U  'Ifcłztzęn/i
..P epege”. absolutnie nieprzem akalne, są idealnem  
zabezpieczeniem  nóg od chłodu i szkodliwej dla- 
zdrow ia wilgoci. Lekkie, e leganckie I tan ie  — są  
za razem  wym arzonem  uzupełnieniem  jesiennego  

ubioru każdej pani.

e d a m s k ie  bez wyłogów, ca łą  z gtimy. rypą zł. 1 4 .-  
dam skie z wyłogami z czarnej gabardiny zł. 1 5 .-
dam skie z  wyłogam i całe z gum y. czarne. 4 0  
iironz lub beige  ...................zL
—  dam skie wy*. 2 w yłogatii. lekkie, ca łe  A A  
Z gumy deseń w kw iaty bron*. kom b. .  zł.

Kalosze
„Foothold*. dam skie póikal. bez obc. zł. 4*50
—dam skie na trykotowej podsz .................... zł. 9 * *

*20 płytkie
— m ęskie na trykot, 
podszew ce . . zł.

m e s k i e A
zł. 5 .70

C-

ŻĄ D A JC IE  W S ZĘ D ZIE  
TYLKO Z PO D K O W Ą CMOC

i
<PEPEGE>

■WUi. lihUM

UZNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

I
I

U H  3 0  M l f i l T
na sysiem  am erykański p r a s u j e ,  
odśw ieża ubrania. P .erw sza  Chętni-- 
czna ł ra ln !a i Farbiarnia. Specjal­

ność w  czyszczeniu frentschkotów  
L w O w ,  A K n d e t n i c K a  2 0 .4863

K om itet D udaw  t W H-go G im nazjum  w e  
L w ow ie o g ła s z a

P r z e t a r g  p u b lic zn y
na ro b o ty  instafac. cen tra ln ego  ogrze  - 
w anla s s ij  g im n a sty czn e) b u d ynk u  VII! 

G .m nazjum  w e L w ow ie .
O tw arcie  o fert n astąp i w Państw ow ym  

Z arzad /ie  arch budow lanym  J7 go paździer­
nika 1930 r. o  godzinie 12-tej 

Szczegółow e ogłoszen ie  p rzetargu jest 
w D zienniku U rzędowym  W ójewódzkim.

Z Państw ow ego Z arządu 
arch.-budow lanego 

6052 Inż. (. FafunrnKe,

ślicznie położoną (kom unikac u auto 
busow a) sprzedaje adw okat i\auf- 
mann, Fredry 4*. na raty  m iesięczne, 
po 35 cent. am er. za sążeń. — Na 
Kupnie z;emi jeszcze nikt nie stracił.

Ha p o c z y t s ! 8 i s z e m  p i s m  i e s t  J i o w i t  P o l s k i

Stella popatrzyła na nią nieprfcjrtom- 
flym wzrokiem, lecz w tej chwili od 
otwartych drzwi jadalni rozległ się od 
głos kroków i suchy, gdakliwy .śmiech 
Lerharta. Panowie wstawali oa stołu, { 
aby {wzejść do salonu. Stella, nie zda­
jąc sobie sprawy z tego, co robi, ehwy 
ciła konwulsyjnie za rękę Crystal Nel­
son.

— Boję się! — wyrzuciła bez tchu. 
— Czy może pinie pand stąd wypro- 1 
wadzić?

Crystal przytrzym ała ją mocno za 
rękę.

— Niech sic pani uspokoi — szepnę­
ła. — Nie potrzebuje pani nic mówić. 
Posiedzi pani chwileczkę ze mną. Nikt 
tu do nas nie podejdzie. Bani Leahart 
zagra na fortepianie. Zaraz potem bę­
dzie pani mogła zabrać męża i poże­
gnać się z panią Cooparową. Debrze?

•— Och, dobrze1

XV.

— No, nareszcie! Przeżyliśmy to ja­
koś! — poczciwy Wilhelm otarł pogo­
dną twarz chusteczką. Dębowe drzwi 
kamiennej rezydencji zamknęły się za 
mm i za Stellą. — Parę razy myśla­
łem. że już po ranie, zwłaszcza, gdy 
ten stary  gaduła Leahart zaczął mnie 
przypierać do tnuru swojemi dziwaoz- 
nemi pytaniami. Ale ostatecznie ludzie

są ludźmi i można się z każdym doga­
dać, byle się tylko nie bać i me dać 
sobie imponować. Ogólnie biorąc, nie 
powiem, żeby mi ten wieczór tak do­
kuczył. Owszem, nawet się rozerwa­
łem. A ty, Stelko? Pewnie także. W 
każdym razie zaćmiłaś wszystkie ko­
biety. Koniec końców, mam wrażenie, 
że wybrnęliśmy z tej próby jaku tako, 
co, Stelko?

Stella nie odpowiedziała. Przeszli 
przez taras i podążyli żwirowanym 
podjazdem ku ulicy, gdzie zostawili 
swój sedan.

— Czy me mani racji, Stelko? — po 
wtórzył — Kiedy zaczęli rozprawiać 
o muzyce, o tym jakimś Schnicklefri- 
tzu i innj cli, o których człowiek nigdy 
nie słyszał, pomyślałem, żeśmy wpa­
dli bez ratunku, ale przecież zorjeiato- 
waliśmy się potrochu i potem poszło 
jako tako. Do licha! Muszę kupić kilka 
książek i przeczytać, żeby się na dru­
gi raz zabezpieczyć przed taką niespo 
dzianką. Wiesz, Stelko, niema co, mu­
simy się jakoś wypolerować i ucywili­
zować skoro nam przyszło bratać się 
z magnaterją. — Zaśmiał się nerwowo. 
— Pewnie medługo, gdy się tylko wrtro 
wadzimy do nowego domu, wypadnie 
nam zaprosić starego z żoną i całym 
sztabem do nas na obiad. Uf! Będę 
tymczasem czytał i czytał, dopóki nie

potrafię rezonować, jak sam Schnickle 
fritz. Hallo! — zawołał, gdy doszli do 
Końca ścieżki. — Cóz to znowu?

Drzwiczki sedanu, stojącego kojo la­
tarni, otworzyły się nagle i wyskoczy­
ła z nich drobna postać kobieca, któ.-u 
podbiegła pędem do nadchodzącej pa­
ry. Była to zadyszana, podniecona Au- 
relja.

— Aurelka! — wykrzyknął Wilhelm. 
— Skąd tyś się tu wzięła? Co się 
stało?

Ale Aurelja porwała Stellę za ramio­
na.

— Załatwiłaś to? Na miłość boską 
Stelka, pow:edz mi, czy ci się udało?

— Co się miało udać? — zapytał 
zdumiony Wilhelm i widząc wydoby­
wającą się z wnętrza samochodu dłu­
gą, zgiętą tigurę Henryka, dodał: — 
I ty  tu? Co w y wyprawiacie?

_  Nie chciała czekać — obtaśnił po­
sępnie Hedge, podchodząc. _  Kiedy jej 
powiedziałem to, co miałem do powie 
dzenia, zmusiła mnie, żebym tu z nią 
przyszedł 5 żebyśmy zaczekali na was 
w waszym samochodzie. Nie chciała 
słuchać...

_  Cicho bądź! — krzyknęła żona i 
nie puszczając ramion Stelli, potrzą­
snęła nią gw altownie — Stella, na mi­
łość boską, powiedz mi wreszcie, tak, 
ozy nie, Przeprowadziłaś *0... ,

(C. a. n.).

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Wilhelm Antoni Sttrzyczydskl. % orukanl „Słowa Polskiego** Lwów, fcL Ziraorowicza 15.


